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D l a c z e g o  s E e  t a k  r a d u j ę ? . . .
Kraków, 13 października i 

(T h .) Od kilku dni m a publiczność krakow - ! 
ska a  częściowo Ok ze gdzieindzie, w Polsce, 
niezwykle zajm ując* lekturę. Jeden z wiel­
kich, poważnych dzienników —  prawdziwie j 
„Llękitny", a przedew szystkiem wysoko kotur- ] 
nowy dziennik —  drukuje szei eg artykułów o i 
sjoniźmie. Za m cm  idzie znowu mocno „pt-ru- . 
larny“ dziennik i podaje z tych artykułów iyi- ’ 
ko taką soczystę kwintesencję. W  ten sposób ! 
czytelnictwo polskie m a niezmiernie rzadką 
sposobność rozczytyw ać się w dziejach, poczy­
naniach i —■ n'©powodzeniach sjonizmm Gdy- i 
Dy zaś czytelnik się dziwił, skąd się nagle wzię j 
lo takie żywe zainteresowań1© części prasy poi- j 
sklej dla sjonizmu. to odpowiedzi i wytłumaczę 
nią szukać musi wlaśrfie w tych rzekomych —  i 

.niepowodzeniach sjonizmu. które należy, rzecz 
jasna, periać jak najprędzej i jak najobszerniej 
do wiadomości publicznej. Błękitny" dzien­
nik ogłasza tedy artykuły pod napisem: .Ban 
kructwo sjonizmu". a ..popularny" zn arln jc  
dla swojego zapotrzebowania i poziomu ducho 
wego nieco drastyczniejsze określenie i poucza 
swóich czytelników o —  „potjemkinadziie sjo- 
nizmu". —

A stało się to tak: Pewien młodzieniec na­
zwiskiem Kadmi-Cohen —  niewiadomo, które 
nazwisko jesl właściwe, a które pseudonimem 
literackiemf —  były uczeń gimnazjum hebraj­
skiego w Tel-Awiwie, obecnie , Doktor nauk 
politycznych i ekonomicznych" we Francji, 
ogłosił w -.Mercure de F ran ce" krytyczny a r­
tykuł o sjoniźmie a może nawet tylko o orga­
nizacji sjonistycznej pod napisem: „Ba.ikruc-
Iwo Sjonizmu". Takie artykuły, które ostatecz­
nie .uśm iercają" sjonizm- są jednak tak nie­
zmiernie rzadki© w ostatnich latach, że trzeba 
było na gwałt korzystać ze sposobności poja­
wienia się go. aby dopomóc w miarę |if- wply 
wu i —  poczytności do tego uśmiercenia. Zc 
się „popularny" po swojemu chętnie przytacza 
do tego zbożnego dzieła, to dę już rozumie sa­
mo przez się.

Pytanie, które się poprostu narzuca, jest: 
Skąd ta nienawiść do sjonizmu? Komu z kół 
zastąpionych przez wysoce arystokratyczny  
dziennik krakowski wchodzi sjom zir w drogę? 
Gdzie jest wspólna granica interesów, która 
zazwyczaj robi ze sąsiadów —  wrogów?

Trzeba bowiem w sedzieć, że w ostatnich la ­
tach pojawiły się na świeci© setkn‘ i setki roz­
praw. książek 1 innego rodzaju enuncjacyj pro 

jonistycznych ze strony całego szeregu pierw­
szorzędnych autorytetów  w  różnych d /ed zl-  
nach publicznego życia —  od polityków czyn­
nych, myślicieli przodujących na świecie. histo 
ryków, fachowców najwybitniejszych w spra­
w ach gospodarczych, rołnficzych. kblonizacyj- 
niycb ttd. Były wśród tych enuncjacyj wprort 
wylewy entuzjazmu, a  nie zdarzyło się nigdy 
dotychczas rd  łat wielu, ażeby Ltoś poważnie 
zakwęstjonował samą istotę ajom gnu i m o t

wość jego realizacji. AJe tak samo się nie zda­
rzyło, ażeby ta kategorja prasy polskiej, o któ 
rej teraz mowa, zacytowała choćby nawet je­
den przychylny sąd o siomzmjie. A tu nagle po 
jawia się rozprawa negatywna o sjoniźmi©, a 
już sie dla miej znajdę je szerokie mk jscfc na  
tam ach dzienników, tak bardzo skąpiących  
miejsca niet^lko sjomislycznym sprawom, ale 
nawet sprawom ogólno-żydowskim. Czy to me 
dziwny objaw nienawiści, luL przynajmniej
—  niechęci? A to jest ta nienawiść najohydniej 
sza, którą hebrajćzyk nazywa , .Synaih chy- 
nam “, „nienawiść bez powodu, i ją  ostro jako 
szczególnie niem oralną potępia.

Ta refleksja jest właściwie w całej tej spra­
wie najprzykrzejszą częścią. Nie zachodzi bo­
wiem żadna obawa, ażeby sjonizmowi prze­
druk artykułu p. KaJm i-Cohena w organie ary  
. stokratyczno-klervkalnego odłamu konglome­
ratu jedynkowego mógł coś zaszkodzić. Pó1 tu ­
zina twardo zaasym'ilowanych Żydów, należą­
cych dc tego obozu i szukających inspiracji tak 
że w sprawach żydowskich właśnie w tym  
dzienniku, —  tę garstkę ostatnich mohikanów 
choinie odstępujemy i rezygnujemy uroczyście 
z ich pomocy m aterialnej i — nie powiem, 
..m oralnej", bo to słowu by się w tym związku 
czuło nie bardzo swobodnie...

A żalem —  szkoda żadna nam nie grozi. 
Przykry w tem poczynaniu jest więc rzeczywi­
ście tylko len —  .,doTul“* który się ujawnia.

Naturalnie można dużo powiedzieć także m c 
rytorycznie dla wskazania, że mie ten pesymista
—  czy może n aw et odszczepieniec? —  ma rację, 
tylko owri przyjaciele i gorliwi współpracowni­
cy s jo n iz m u , na c a łe j n ie m a l kuli zięmskiej, 
żfydzi i nie-Żydzi. W e wszystkich krajach za­
chodnich istnieją t. z. komitety propalestyn- 
skie, skupiające fakiycznie najwybitniejsze oso 
bisiośoi publicznej pracy w danych krajach. 
W e Francji, np. stoją na cze.e tego Komitetu 
prezydent republiki Doumergue. prezes gabi­
n e tu  Poincare, minister Briand i cały szereg 
pierwszorzędnych powag w  polityce, w nauc.e, 
w literaturze itd. Tak samo w Niemczech. A 
jeszcze więcej w Anglji- Czy to są sam? ludzie, 
goniący za mrzonkami, których poprostu moż­
na okiplić jakąś, jak to smacznie nazywa „po­
pularny" —  po jem kinadą? W ielu z tych mę­
żów stanu odwiedziło kraj i na własne oczy 
widziało, z podziwem widziało, że i . jak się bu- 
du je w Palestynie. Ostatnio mieliśmy w P ale­
stynie ekspertów, którzy dal'i także swoje za­
lecenia i rady, ale przedewszystkiem stwierdzi

I li dwie rzeczy: 1)  że to, co dotychczas zrobio­
no. jest solidne, jest podziwu godne, i 2)  że 

! sama koncepcjo sjonistyczna, szukająca roz­
wiązania kwestji żydowskiej w .odbudowaniu 
siedziby narodowej żydowskiej w Palestynie, 
jest trafna, realna i że wobec tego należy tę 
pracę z całą energją i wy trwał ością kontynuo­
wać. Nie jest prawdą, że w  „reporcie" owych 
ekspertów zuajduje s*f zalecenie, ażeby zadrze

stać na lat pięć im igracji ży aow  do Palestyny. 
Takiego polecen'ia tam  niema. Ani śladu cze ■ 
goś podobnego. Jest nieprawdopodobnem, z© 
len ,,wynalazek" pochodzi od p. Kadm i-Cohe- 
na. To już chyba j©st dorobione na ul. T om e- 
rza w Krakowie..,

Naturalnie —  metoda p. Kadmi- Cohena >est 
dostosowana do nastroju, jaki on przynosi z© so  
bą, zasiadając do rozpatrywania zagadnienia 
sjonizmu. Zbiera on sobie i porządkuje w szyst­
kie trudności, jakie niewątpliwie Sjonizm ma 
do zwalczania i pokazuje czytelnikowi, zadając 
mu niejako pytanie: A tak ie w ysom e góry mo­
gą być pokonane przez takich marnych tury-- 
stów, jakiirti są Żydzi? Zapewne —  dużo Ży­
dów też odpadnie. Przykład właśnie sam p. Kad 
mi-Cohen. A wielu Żydów veż nie przystąpiło 
odrazu. Sami tacy właśnie, którzy sie ięhaja’ 
wysokich szczytów . Do takich pi zedsięwzdęc 
trzeba też mieć dużo siły i —  fantazji. Piłsudski 
ja miał odnośnie dc Polsid wtedy właśrue, kie 
dy różni polscy Radmi-' k>henowiie st > eg o w ah  
mądrze i krytycznie i naukowo same t7'lko trud 
ności, piętrzące się w niesłychanie wysoktf t(r  
ry...

Jest w wywodach p. Kadmi-Ccheru także dii 
żo nieścisłości. W eźmy np. tę, która ti aktu je 
o projekcie Rutenbcrga. Nie jest prawdą, że to 
przedsiębiorstwo mu charakter prywatno-kapl1 
lalistyczny. Ludzie, którzy na sfmam.owaiJe je 
go przedsiębiorstwa dali duże kwoty, łak np„ 
baron Edmund Rotschiłd, ni© zamierzkli korzy  
stnie loiiować swoich kapitelów i w yciągać z 
nich duże dywidendy, tylko chcieli się przyczy  
nić do odbudowania Paiestyny. Nawiasem Za- 
uważa się, że udział oiganizacji sjonistycznej 
w przedsiębiorstwie jest kilkakrotnie w yższy  
od sumy podanej przez KadmrCofrena

Ten pan pyta się i sądzi, źe  tem uderzeniem 
zabił sjonizm: A co  się stanie, jeśli amury kań­
scy Żydzu przestaną daw ać pieniądze Zapewne
—  toby była katastrofa. Zupełnie taka sama, ja** 
ką jest dla armjd w bitwie, z której, powiedzmy, 
noło w a żołnierzy zdezerterujc My jednak wie 
rżym y, że naród żydowski, a  także nie am ery­
kańska jego część, nie opuści sztandaru.

Nazywa p. Kadmi-Cohen nasze zbieranie fun­
duszów —  „żebraniną". To nie jest w łaściwe o- 
kreślenie. Nigdy sie jeszcze nie żebrało, tylko
—  żądało. Stanowczo żądało. A tylko dlatego, 
że nie mamy niestety egzekutora podatkowe­
go, musimy uprawiać taką mozolną propagan. 
dę. Ale datki uważamy za —  podatek. Tak —  
podatek, do którego' płacenia Żyd z tytułu swo 
jej przynależności do narodu żydowskiego jest 
zobowiązany.

Miałoby sic ochotę zw alczać argumenty p. 
Kadml-Cohei.a jeden po drugim. Ale na k> tu 
iwema miejsca i trzeba będzie tę pracę zostawić 
na późriej. Na razie w ystarczy stwierdzić ot 
to: doprowadziliśmy w ciągu około 8  lat prze­
szło sto tysięcy Żydów do Palestyny. Wnieśliś 
my w kraj około 10 miljonów funtów. Wykupi 
liśmy około miliona duuamOw ziemi m wla-
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sność żydowska. Założyliśmy 60 nowych osie 
dli rolniczych. Wybudowaliśmy piękne miasto 
żydowsKie, liczące około 50 tysięcy mieszkań­
ców . Utworzyliśmy sieć szkół hebrajskich od 
ogrodu dla dzieci aż do początków uniwersyte­
tu : niemal już gotowej politechniki. Uzyskaliś­
my uznanie najlepszych i najszlachetniejszych 
na świecie. I budujemy dalej.

Niech nam posażą, który naród w stokroć ko­
rzystniejszych i miljonkroć łatwiejszych warun 
kach zrobił więcej i w szybszem tempie, a zło­
żym y mu głęboki pokłon.

Trudności? One są wielkie i liczne. Ale my 
je pokonujemy jedną po drugiej i budujemy da 
lej!

Przed decydującemi rokowaniami
o polsko-niemiecki traktat handlowy

Berlin. 12. 10. PAT. Korespondent w arsza­
wski „Berliner Tagblatt" donosząc o  przyjeź- 
dzie do W arszaw y ministra Knolla zapowia­
da, że w związku z tym przyjazdem odbędzie 
sńę w W arszaw ie cały  szereg konferencyj, po­
świeconych stosunkom poi s ko- nie mieć kim- Ko­
respondent „Beiliner Tagblatt" dopatruje się o- 
becnie aktyw  .iści w polskiej polityce zagrani­
cznej w stosunku do Niemiec. Jako moment po 
zytyw ny podkreśla, że rokowania handlowe w 
komisjach poczyniły znaczne postępy tak, że 
obecnie dochodzi się do rozważania decydują 
cych spraw głównych, od rozwiązania których  
zależeć będzie, czy będzie można dojść do za­
w arcia pełnego traktatu, czy też do „modus 
vivendi“.

Berlin. 12. 10. PA T. Gabinet Rzeszy na wczo- 
rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem kan 
clerza Mullera prowadził dłuższą dyskusję nad 
rokowaniami handlowemi polsko-niemieckiemi. 
(Następnie gabinet załatw ił projekt ustawy o 
wykonaniu zleceń światowej konferencji gospo 
idarczej.

Min. Hermes wraca dziś do War­
szawy nowemi instrukcjami

Berlin. 12. 10. PAT. Huggenbergowski „Der 
.Tag“, donosząc o w czorajszych obradach gabi 
netu Rzeszy w sprawie rokowań handlowych 
polsko niemieckich w yraża przypuszczenie, że 
gabinet prawdopodobnie opracow ał linje w yty­
czne dla posła niemieckiego w W arszaw ie oraz 
dla przewodniczącego delegacji niemieckiej mi 
castra Hermesa, zaznaczając, że spraw a tych li 
odj w ytycznych z uwagi na toczące się obtcnie 
rokowania traktatowe jest poufna. Dz,ennik za 
powiada wyjazo ministra Hermesa w najbliż­

szych dniach do W arszaw y, celem kontynuowa 
n.ią rokowań z Polską.

• A ■

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 12. 10. (Sin) Minister Hermes, 
przewodncizący delegacji niemiecKiej do roko­
wań handlowycn z Polską przybyw a do W ar­
szaw y w sobotę. Po  powrocie dra Hermesa ma 
ją się znów rozpocząć plenarne posiedzenia de 
legacyj, jakoteż prace w komisjach.

Macjcnaliści brtfidia,..
Benin. 12. 10. PAT. „Deutsche Tageszeitung" 

opaturje komunikat o posiedzeniu gabinetu Rze  
szy, na którem Dr. Hermes przedstawi sprawo  
zdanie z przebiegu rokowań z Polską, obszer­
nym komentarzem, w  którym podaje na w stę­
pie, że w rokowaniach gospodarczych polsko- 
niemieckich zgromadziły się tak wielkie zagaa 
nienia gospodarcze, iż rokowania Je przew yż­
szają pod względem zakresu i skomplikowania 
w szelkie inne rokowania gospodarcze, prowa­
dzone przez Niemcy po wojnie- Dziennik zarzu 
ca  rządowi niemieckiemu, iż w rokowaniach 
tych zajmował stanowisko nie dość zdecydowa 
ne, przez co zachęcił Polskę do całego szeregu 
niedopuszczalnych jakoby wystąpień i żądań. 
Ostatnie propozycje polskie uważa dziennik za 
niemożliwe do przyjęcia i za zmierzające do u- 
niemożliwienia sytuacji delegacji niemieckiej.

Wybory do nowej skupczyny na wiosnę 1829 r. —  Wizyta któha
w Zagrzebiu.

'W iedeń, 12. 10 P A T . D zienniki donoszą z B ia ło - 
grodu: Z o k a z ji zeb ran ia  się Skupczyny koła p a r­
lam en tarn e  w y ra ż a ją  przekonanie, że kon flik t w y­
wołany zam achem  z dnia 20 czerw ca zostan ie  z li­
kw idow any w ram ach konstytucji w sposób zu­
pełnie pokojow y. Celem p rzych ylenia  s ię  do po­
stu la tó w  d em okratyczn ej k o a lic ji ch łop sk ie j co  do 
rozwiązania skupczyny, natych m iast po za ła tw ie ­
niu budżetu m a ją  z o sta ć  przeprow adzone na w io­
snę nowe w ybory. 0 ( zeku je s ię  rów nież odpręże­
n ia  kon flik tu  ze w zględu na dłuższy pobyt k r ó la

0  pakt turecko-bułgarski
Solja. 12 . 10. PAT. P rasa  dowiaduje się że 

rząd przygotował projekt paktu rozjemczo-po 
jednawczego turecko-bułgarskiego. Projekt ten 
tru być niezwłocznie przesłany posłowi bułgar 
sJJcmu w Angorze, który podejmie rokowania 
z  rządem tureckim.

Dalsze pakty na Bałkanach
W tedeń, 12 10 PA T. Agencja austrjacka do 

Bosi z Białogrodu. że premjer grecki Venizelos 
prryjął dziś popołudniu reprezentantów prasy  
zagranicznej i oświadczył im m. in., że i z Bul- 
jgarją zawrze G recja laki sam  pakt przyjaźni, 
jak " W łochom1! i Jugosławją co stanie się w 
eśągd naLliż&zcgo miesiąca.

Min. Benesz ma ustąpił 
z rządu?

Praga, 12 10 PA T. „Vedernd List“ donosi, że 
minister Benesz bawi w Topolczankach u pre 
zydenta M asaryka. Podobno omawiano sp-awę 
dymisji Benesza. Dymisja ta orałaby wzmo­
cnić taktykę ministra skarbu Englisza, który 
w wysokim stopniu przyczynia się do rozbicia 
spoistości koalicji. Po dymisji Benesza, do któ­
rej miałoby dojść przed 28 października, ocze­
kuje się rozbicia obecnej koalicji- głównie je ­
dnakże chodzi o ustąpienie wącepremjera 
Szramka. Dr. Benesz m a v zb -a :ń ać się przed 
podaniem się do dymisji, skutksem czego rząd 
obecny pozostałby do czasu decyzji prem jera  
Svebli. w którego zdrowiu daje się zauważyć od 
kilku dni znaczny zwrost ku lepszemu.

Berlin. 12. 10. PA T. Frakcja  niemiecko-narodowa 
przedstav ita swojm posłom wnioski, w których od 
nośnie dn rokowań handlowych z Polską żąda, aby 
rząd Rzeszy bezwarunkowo nie zgodzit się na obili 
żenie stavvek celnych na produkty rolnicze, przede 
w szystkiem na żyto, jęczmień i kartofle poniżej cen 

i autonom icznych, oraz odrzuci! kategorycznie wszel- 
j kie projekty skontyngentowania importu nierogaciz- 
! ny z Polski.

w Z agrzebiu , k tó ry  przew idziany je s t  na m iesiąc  
gi udzdeń. D alszą  sa ty sfa k c ją , ja k ą  otrzym a ch o r­
w acka p a rt ja  ch łopska, będzie szybkie  p izep row a 
dzetiie procesu przeciwko spraw cy zamachu Raci­
cow i.

W iedeń, 12. 10 P A T . D zienniki donoszą z B iu ło- 
giodu, że k ró l A leksand er zdecydow ał się  w  diniu 
1 gi udnia, t j. w  rocznicę założen ia  k ró lestw a  SH S 
lub też  w  dniu sw oich urodzin tj. w  dniu 17 g ru ­
dnia p rzybyć do Z agrzebia.

Konferencja premjera Bartla
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W ąrszaw a. 12. 10. Sin. Prem ier Darte* przy­
jął dziś posła amerykańskiego Stciscna 1 szefa 
gabinetu w ministerstwie spraw wojskowych  
pułk. Becka oraz ministra pracy Jurkiewicza. 7. 
tym ostatnim p. permjer konferował w sprawie 
strajku w Łodzi.

Niesłabnąca walka w łonie P .P .5.
Sprawa pos. Jaw orow skiego i w arszaw skie!

Rady Z. Z,
W arszaw a. 12. 10. Sin. Dzisiejszy .P rzed ­

św it" zamieszcza następujące oświadczenie 
redakcji: „Prasa nasza i to już nietyiko nasza, 
pow tarza z uporem wiadomość o  zależności 
naszego pisma od tow. Jaworowskiego. Jaw oro  
wskii jest członkiem CKN i przewodniczącym  
związku okręgowego W KR P P S , my zaś jeaies 
my pismem od partji niezależnem, oczywiście. 

| wiec tow. Jaw orow ski nie może być ani współ- 
i redaktorem, an; współw ydawcą naszego p r  

sma, my zaś nie możemy go reprezentować pr 
litycznie".

Dzisiejszy numer „Przedśw itu" zamieszcza 
odezwę warszawskiej Rady związków za w odo  
w ych do robotników, stwierdzającą, że komisja, 
centralna na posiedzeniu w dniu w czorajszym  
odrzuciła współpracę z warszawskim związ • 
kiem. Komisja nie zgodziła się na uznanie Rady  
związków i postanowiła zastosow ać represje 
wobec tutejszej organizacji. Odezwa .zapowia­
da odwołanie się Rady związków zawodowych  
do kongresu związków zawodowych i do kom 
gresu P P S .

Jest to dalszy dowód fermentujących nastro  
jów w obozie socjalistycznym. Jak wiadomo, w  
W arszaw ie toczy się walka między CKM' a 
warszaw ska Radą związków zawodowych. 
CKW rozwiązał tę Rauę a w tedy robotnicy 
jjowołali na nowo Radę, która nic została przez 
władze partyjne uznana. Odbyta w dniu w czo­
rajszym konferencja zarządów związków za. 
wodowych w W arszaw ie postanowiła w ysłać  
delegację do ma^sz. Daszyńskiego, licząc na to, 
że ten twórca i przywódca polskiego ruchu so 
cjaMstycznego zdoła autorytetem  swym po­
w strzym ać CKW od niszczycielskiej akcji. Na 
razie więc walka w re w całej pełni.

W arszaw a. 12 10. (AW) W  dniu wczorajszym  
obradował centralny komitet klasowych związ 
ków zawodowych pod przewodnictwem iX>sła 
Czapińskiego Na porządku dziennym znajdowa 
ły się dwie sprawy, tj. stan ruchu organizacyj 
nego w W arszawie oraz strajk włókienniczy. 
W  pierwszej sprawie komisja centralna wezwą 
ła wszystkim związki do wykluczenia tych  
wszystkich członków, którzy mimo moc™ u- 
chw ały chcieliby wprowadzić rozłam robotni­
ków na terenie W arszaw y. W  sprawie strajku 
komisja centralna poleciła wszystkim orgam za 
cjom zaro d ow ym  podjąć akcję zbierania skła­
dek na rzecz strajkujących i zorganizowania 
akcji dożywiania ich dzieci.

„zeppelin" nad Oceanem
P aryż. 12. 10 PAT. „Le Matln" donosi z Ma 

drytu, że o godz. 22.40 „Zeppelin" przeleciał 
nad Castello, nad którem unosił się jakiś czas-

Nowy Jork. 12. 10. PA T. Jak donos, New 
York Herald". „Zeppelin" o  goaz. 20.30 przele 
ciał nad Tarragone, kierując się ku wybrzeżu 
afrykańskiemu. W  Casablanca pochwycono de 
peszę radiową „Zeppelina", w której oświadcza 
on, że ma nadzieję przelecieć nad Azorami o  
godz„ 2 -giej nad ranem.

Madryt. 12. 10. PA T. O godzinie 5 rano sterow lec 
hr. Zeppelin przeleciał nad G ibraltarem , kieru jąc się 
na Azo-ry. (D alsze szczegóły lotu zoo. na str. 10.).

Zam iast wyborów —  „Zeppelin**
Nowy Jork , 12 10 PA T. Prasa nowojorska, 

odkładając na chwilę sprawę kampanji wybór 
czej, zajm uje się przedewszystkiem lotem trans 
atlantyckim ..Zeppelina". Biuro meteorologicz­
ne oświadcza, że wiadomości, nadsyłane przez 
parowce, kursujące po Atlantyku północnym,

| mówią o dość dobrej pogodzie na drodze od 
Azorów do Nowego Jorku, jakkolwiek ns pół- 

j nocnym wschodzie od Nowej Ziemi panują w a 
i runki, które mogą sprowadzić deraz.
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W walce o
S-Łmi Hitacłnłn m  otrzynm jem y nasiocu jąca 

uw agi:
Jjąż w cżaśfg nieaaieklm  stanie ludność żydow ska 

K ia k o w i w  obliczu wyborów do gminy żyd. na pod­
staw ce nowego dekretu o organizacji tych gmin.

P t  J iii  f e r r u i  party jny i zgiełk w alczących ugrupp 
w in  przygłusz^ pow ażną dyskusję, godzi się  — ku- 
rzystu jąc z óiszy przed- ou .żą — w sposób spokojny, 
(  rzeczowy przystąpi do omówienia zadań i celów , 
przed lakierni stan ie  zreorganizow any kabat, Jeśń 
p ,  z  lale 1 .uczciwie spełniać ł  chc obowiązki wC- 
b ac  Wwych O iaRdatarjuszj.

M ohut to  oczyw iście uczynić z różnych punktów 
wadzen&. P rzestro n n ą 1 — przyznajm y -  elastycz­
n a  fomaa praw na, w Jaką spowito now y dekret, po 
zw abi r a  d o ść  szerptó zakres działania now ej gmi- 

c4.oę.ąd dąieko je j jeszcze ao te j,  pełni tam  orzą 
aiV  na jak ’ sz ca -Ł u ln e  luaność żydow ska w Polsce

wjelowiekuW e; trauycji zatługuje.
Spróbujem y żarem — W nadziei w yw ołania dys- 

u iC te .udania pod najszerszym  kąten; pa. 
trzeola, z aspketu przeciętnego Ż yds-w yborcy dla 
htórego kabał ale jest an :u, t j s c e a  k rzeseł d>a do 
orze zaslućonycn, ani rozdzielnią jałmużny dla bie- 
dąków , ale zbOTem ST»rszych, dośw iadczonych, gdzie 
zpależC o«oże i pow nien rozw iązanie kompleksu 
sp jąw  ży cio w y ch ,. które ustaw icznie w sw ej znojnej 
pracy napotyka.

Uświadomienie poiitycznci-obyw atelskie w yoorcy 
w yprzedziło źna-.żiiie postępow e tendencje nowego 
dekretu; Praw o s ian cw ien it o losach gminy jest już o 
toecnle zł, ciasne. -Pierw szym  postulatem z te j stro­
ny  płynącym  winno b y ć  upo-wszechijitme w yhorów . 
a w ięc

p au za demokratyzacja
gminy żydow skiej. J e ś 1, w yborca 2i-letn i Jest dojrzą 
łym ao wyboru reprezentacji prlam entarnej wielkie­
go państw a, nie wolno mu te j dojrzałości odmówić 
przy w yborze lukalneao przedstaw ić! dstwa jednej 
grupy airodow ej. S k o ro  przy w yborach parlam entar 
n y cb ■ zwyićleżyło już praw ie wszędzie rów nt prawo 
kOLiety, « le  wolno Kobiecie żydow skiej praw a tego 
zaprzeczyć przy w yborach — kahalnych.

Lecz w alka o. te postulaty nie rozstrzygnie się na 
teranie a n jn y .

Przejdźm y zatem .da omówienia głów nych w ytycz 
njt.ah.fjii, oiiaialuo^ęi now ego kahalu, który wińier. 
b yć ośrodkiem ńąśzej narodow o-personalnej autono. 
mil i strirżnikfem narodowej godności, a b y ł dotych­
czas jeno smutwem “urągowiskiem  tak szczytnego po 
słannictw a. - •

Zddańią te s ą  natury narodowej, kulturalnej, so­
cjalne] i  religijnej.

Do czasu uąyskanio narodnw o-kulm ralnej autono-. 
mjt w ifratach go.usu winien Kahał organizow ać I.u - 
tfzytrhywsę

Szkolnictwo narodowe 
wszelkich stopni, ogólne i zawodowe. Równocześnie
należy jedna1' dążyć dc ustalenia jednolitego typu ży 
doWśkiei, Ogóliio-kuzialcącej szaoły  pracy, opartej na 
s ta re j Kuitiirże hebrajskiej z uwzględnieni nauki rnio 
degó języka i literata ■ y żydow skiej oraz kulturainc 
go-dorobku cyw łbtacy j zachodnich, Tylko .aica szke 
ła-zdoła  znajdow ać w przyszłości pełnego Żyaa i po 
żyt«fę*uego obyw atela

. Pu tege .czasu jednak będą jeszcze długo setki mło 
d ziezj’ żydow skiej pozbawione szkoły narodowe!. 
Dla tych rzesz stw orzyć należy natychm iast środki 
pozowkdlnegO w ychow ania narodow :go.- 

Na. tern nie kończą się jednak kulturalne zadania 
g-nliny. Lud żydow sk, ma prawo domagać sic żyw­
szego niż dotąd zajęci^ się iego losem.

Praca' oaw latow a 
na tjjm ..terenie nie może hyć dłużej domeną tej, czy 
o w e j partii; rialapy ja tylko pcjąć 'zerz e i, uprawiać 
tyiKt, w Imię W td zy . Uruchomienie' Toybeehalli, kur ' 
sów, odczytów  r Czy elni publicznej należy do obó- 
w ązków gmihy żyd.

Nowy i.anałi powinien nadto otoczyć moralną i ma 
terjalną opieka tw órczość żydow ską na polu sztuki i 
l ite i itu iy  oraz zająć Sie konserw acją z abytków  hi­
storycznych Żydów...

Nie mniej zaniedbaną była dotąd praca
sjcła lno-ckonom icziu  

gminy j  dow ofeei.
M amy prawo domagać się, aby kahal stal się w a 

żny^m czynpikiem w procesie
protiuktyw lzaor 

m as-żydow skich dla oparcia Ich bym na trw alszych 
podstawach, gospodarczych. W  tyra ceiu należy oto 
czyć opieką organizacje zawodow e elementów *łab 
grem , niewykonanych <e*zcze pieśni i duetów. Przy 
szych  ekonomicznie, j»k  robotników, handlowców, 
drobne ,ęlcodziełc, kram arzy , otw orzyć im tani kre 
d/t w kasach oszczędnościow ych i pożyczkow ych; 
crganizov>ać koopera t v y  w ytw órcze, powótać do 
życia u k o ły  zawodowe : kursy dokształcające, wzo

, on OWY DZIENNIK." niedziela 14 X  19‘ż8

c\owy kahal
row e w arsztaty  eł c.

Kahal winien też w szcząć intensyw ną kąm parję
o

P iaw o do p racy
dla żydowskiego pracow nika fizycznego !  um ysłow e 
go we w szystkich instytucjach rządow ych, same 
rządow ycn i pryw atnych.

Skuteczned. dopełnieniem te j akcji hędą biura po­
średnictw a p iacy  w raz z poradnią psychotechniczną 
dla skierow ania młodzieży do d-łpowieanich zaw o­
dów oraz odpowiednio regulowany ruch m igracyjny.

W  dziale opleU społecznej ma już gmina żydów 
ska sw oją tradycję. Niemniej jednak naw et tutaj w y 
kazuje je j aziała ność w iele luk i w iele w ym aca re 
form.

Do pierw szych zadań należą 
centralizacja 1 kontrola działalności licznych sto­

w arzyszeń filantropijnych,
jak. ochronki, sierocińce, przytułki dla starców , opie­
ka . nad chorym , itd., których d otychczacow a ko­
sztow na ryw alizacja ustąpić musi m iejsca skoordy­
nowanej, ceiowe, akcji dla utzenia nędzy w  ulicy ży 
dowsklei i przeciw działania ciągle rosnące] pladze 
żebractw a. Gmina może p rzy jść z-pom ocą ubogie! lu 
dności przez tradowę tanich mieszkań, kuchni, he:ba 
ciarni i konsumów sjjótdziełczcyh z artykułam i p er 
w szej potrzeby. Także żydowskie ofiary w ojny, in­
walidzi, wdowy i s iero ty  m ają prawo domagać się 
pieczołow itszej, niż dotąd opieki.

Stosunki zdrowotne 
wśród ludności żydow skiej w ym agają również rady 
kalnej naprawy, Uzdrowienie hygjenicznych warun­
ków je j bytu, w alka i  chO;obami zakaźnemi rozbu 
dowa szpitalnictw a (współudział przy budowie sana 
torium dla gruźliczo.chorych), tanich łaźni ludowych, 
oto szkia zadań dow ej gminy na tem pulu.

Nif wolno przytem  — jak "doted —  zapominać o 
domosiej roli tow arzystw  gim nastycznych i sporto­
w ych, dla których znaleźć się muszą poważniejsze 
fundusz:..

Dla
lnok :yj religijnych

znajdował Kahał zaw sze czas i zrozumienie. S łu­
sznie. Poniew aż sz e u k ie  rzesze- ludności żydow skiej 
w ierne sw ej religjnej tradycji mają sw e specyficzne 
potrzeby, często o duzem znaczeui-u socjabiem , win 
na i nowa, dem okratyczna gniica zaspakajać te w y­
mogi. W ystrzegać należy się jednak, aby pod tą o- 
sloną ute Kuto uroni aia wzmocnienia klerykaliz­
mu żydowskiego.

W spółpraca przy budowie
żydow skiej siedziby narodow ej w Palestynie

dokonyw njąca się pod sankcją całego św iata cyw ili 
zow anego, stała się częścią składow ą naw et baidzo 
uwsteczruonych gm k żydowskich. Mamy zatem pel 
ne prawo w ym agać, aby reż nasza gmina, Jedna z 
najliczniejszych w  P olsce, czynnie- w spierała dzieło 
odbudowy E rec  Izrael pizez subwencjonowanie fun. 
duszów palestyńskich, utrzym yw anie ferm  chaiuco. 
w ych i pomoc dla emigrantów

Podołanie tak rozlicznym a poważnym zadaniom 
wymaga dużych iunduszów.

Finanse,
tu zresztą bolączka, « 't  tylko naszych gmin. Ale nikt 
tak mało nie cz y u ł, aby ją złagodzić, jak na­
sze kahaly. C z jn n ik ć a  rządow ych, „nie w ypadało" 
nagabyw ać, bogaczy „ad eaptandam benevo-len- 
tiam “ oszczędzano, z ubogich w arstw  nie m oźra by­
ło wiele w ycisnąć.

Nowa gmina żydowska ma prawo i obowiązek 
żądać od czynników' rządow ych j sam orządow ych, 
aby pokiy .cały wydatki gminne w te j w ysokości, w 
jakiej je! działalność (np. na polu zdrowotne-m, w y- 
chaw aw czcm , zn..,iejszu wydatki odnośnych insty 
tucyj.

Pozatem  należy zastosow ać
szeroką progresje

przy podatku od dochodu i majątku, ustaiafąc mini­
mum woJne od opodatkowania. Natomiast podatki po 
średme (opłaty w rzeźni, m etrykalne i in.), których 
nadmiari-m krzywdzi się ludność ubogą, muszą ulec 
zasadniczej redukcji.

W  ten sposoo w yczerpalibyśm y pobieżny szkic za 
dań i ceiów nowej gminy żyd Przyznajem y, źe pro 
gram to obszerny, a zarazem niew yczerpujący. In 

'ni ludzie —  inne w'ymogt i inne możliwości. Gdyby 
jednak uwagi niniejsze pobudziły innych do dyskusji, 
cel nasz byłby osiągnięty.
_____________________ Dr. L. MenŁscht

MIĘDZYNARODOWA WHiSTAWA Z A D U t lig  
K ióra odbyć się m iała  we Vł roolaw iu w  p ażd jJer 
n ilu  i listop adzie br., nie dojdzie na raz ie  do 
skutku, gdyż ze Względów natury technicznej trze­
ba b y ło  term in o tw a rc ia  w ystaw ą7 odłożyć aa 
t u  i późniejszy.
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Tutki „Mokk&“ - „Pełno waikl“ | 

Obrady HitacLdatu w Krakowie
Narady Komitetów Centraloycli Hiiacliclulu 

z Europy wschodniej, które odbywały się mię­
dzy 6  a 7 bm. <w Krakowie, należały, tl.o uajbur 
dziej udanych konferencyj. W  obradach znała 
zła Wyraz powaga chwili i wola do jisznowicuia 
pracy partyjnej ze wzniożoi.emi snami. Obecna 
sytuacja w sjoniźmie nacecliowana wielkie na 
nadziejami i moźhwościam: a  równocześirfc
także dożemi n ebezpicczeństwain>, zobowiązu­
je do nowej mobilizacji i natężenia 'Wszystkich 
s>ił sjonistycznych, a w szczegolr.ości energii 
pracująegc sjonizmu Oto główna treść narad  
'i przyjętych rezolucyj. Niektóre momenty upa 
dku w sjoniźmie jakoteż w iu ch a  Hiiachduto- 
wym zostały krytycznie » otwarcie zanalizowa­
ne, przyrzem  krytyka stanowiła punkt w yjścia  
dla nowych ulepszeń. Konferencja zajmowała 
się raczej pracą na przyszłość niż przeszłością. 
1 to było jej zaletą. Głownem więc zadaniem  
było nakreślenie dalszego kursu pracy p artyj­
nej w dzieazinie politycznej, społecznej J kul­
turalnej. Dużo uwagi poświęciła konferencja  
inicjatywie palestyńskiej organizacji robotni­
czej, z ramienia której przebywa obecnie w Doi 
sce p. Sprincak, w kierunku wzmocnienia 
istniejących sił pracującego sjonizmu. Pow ita­
no przytem starania w kierunku wspólnej p ra­
cy  i ulepszenia wzajemnych stosunków między 
istrnejącemi i blisko stojącemu p a rja m i. Pocie­
szającym  objawem dla uczestników narad było 
rozpatrywanie problemów ,,Gordon ji", które 
wszechstronnie przedyskutowano, stwierdzając 
rozwój ,,Gordonji‘‘ szczególnie w  Kongresówce 
i w Małopolsce Jak o  samodzielna organizacja 
młodzieży, związana ideologicznie z „Hapocl 
H acair" i z ,,Hitaehdutem“, tworzy ,,G ordonja' 
odpowiednie rezerwy sił dla ruchu. Uchwalą 

; zwołania w  roku heżącym  światowej konferen 
cji Hitachdutu i wybrania centralnego komite­
tu w Europie *  siedzibą w  Eerbnie, zakończyła 
się owocna konferencja, której plany maję" urzt 
czywstnić po=>zczególne konferencje krajowe, 
m ające się odbyć w  najbliższym cz i  ̂ w  b. 
Kongresówce i w  Malopoi-ce.

Konsul polski w Palestynie 
Dr. Zbyszewskf ustępuj*?

,,H ajnt“ donosi, ż t  podobno w  najbliższym  
czasie zostanie konsul polski w  JerozobmŁe, d(. 
Zbyszewslu przeniesiony na stanowisko (kon­
sula w Australii. Konsu1 di Zbyszewski zdobył 
sobie dzięki taktowi i przychylnemu stosunko­
wi wobec żydowskiej sliedzibiy narodowej szcz© 
re uznanie wśród jiszuwu pale dybskiegc. 
kandydatów na stanowisko konsula w Jerozo­
limie wymieniają radcę handlowgeo drc Han* 
nera oraz dra Ottona Hubickiego, poprzednika 
dra Zbyszewskiego na s-anowńsku konsujf poi* 
skiego w Jerozolimie.

Zgon południowo-afrykańskiego 
działacza sjonistycznego

Londyn, 12 10 ŻAT. Egzekutywa Sjo.iistycz 
na w lajndyr.ie otrzym ała depeszj od Organi­
zacji Sjonistycznej w  Kapsztadzie, donoszącą u 
zgonie znanego działacza sjońistycznego, człon 
* a  Sjonistycnegc Komitetu W ykonawczego Id© 
la Schwarza. Przed paru laty zm arły doży" ua  
rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego 5000 funtów ,1 
brał on udział w ostatnim kongresie sjonistyc* 
nym  w B a z y li . Egzekutywa londyńska prze­
siała wdowie, oraz Organ.zacji Sjonistycznej 
w Kapsztadzie depesze kondolencyjne.

O P P O W Ilń l l  REDAKCJI

SYMPATYK PZIFNNIEa : Pisarz ten już
żyje.

K A RD U M I: O ile nam w iadom o — nie.
B IN D E R , K F A K d W : R ocznik 1890 k a te g o rja  

i  „C“ ma siię zg ło sić  do zdbi ań kontrolnych , 
o i ie w la ta ch  1925, 1926 lu t  1927 nie zg ło si}, nie 
odnosi się  w ięc do tych, którzy wroku i9 2 8  byk. )uk 
przy ■ hrauiaoh kontrelnjrcdą



W kalęldos
STRAJK ŁÓDZKI — I CO DALEJ?

&z&reg s łu sz n y c h  uw ag, na te ń ia t  s tra jk u  łó d z  
Ł ie g o  z a m ie sz c z a  .,N asz  P r z e g lą d * , w s c h o d z ą c  
j  z a ło ż e n ia , ż e  m ^ n a  ż a d n e j z a sa d n ic z e j r ó ż n i : 
Car m ię d z y  s tr a jk ie m  e k o ro tm ć z n y m  a  p o lity c z ­
n y m :

K rw aw y ironią położi nia jest iakit ze obie 
strony m a;ą ra c ję : robotnicy i przem ysłow cy, 
bo to s tra jk i pozo-rmu ekonomiczne, są. w grun­
cie  fzdŁzy strajkam i politycznemi, tylko daleko 
groźme>szemi, niż gdyby stra jku jący  w ystąpili 
z  hasl&uk jawuecoi.

.Nie trzeba być głębokim ekbnotftśtą, aby 
zrozum ieć powód, strajku . W y sta icz y  być prze­
ciętnym  obyw atelem , k tó ry  pow róciw szy z urlo 
pa, dowiaduje się, że żo® a żąda podwyżki na 
utrzym anie około 10— 15 procent, be na targu 
w szystko odpow iedni zdrożało. One to są owe 
mi „podburzyoiełkam i" i  - „kom unastkam i",, pod- 
U g ijuoen . do stra jków  ekonom icznych. A 
w szak nie o  chlebie tylko człow iek żyje, lecz 
i  o — mieszkaniu.

Z a rz u ty  p od  adu e se rn  p rz e m y s ło w c ó w  są  słu  
tm e , ale nie lic z ą  sdę o n e  z ż y c ie m :

— P rzen  ysł nie potrafił postaw ić sw ej orga­
nizacji eksportow ej na odpowiednim nowocze­
snym  poziomie, nie umie prowadzić konsekwen 
tnej, w ytrw ałej polityki zdobywania pewnych 
rynków —

Tak, być może, że nie potrafił, ale dlatego, że 
niem a u nas przeaew szystklem  odpowiedniej do 
tego atm osfery politycznej —  atm osfery praw­
dziwej praw orządności, spokoju,- pewności, że 
w szyscy są  traktow ani równo, że kalkulacja ■ 
bie zosiamie w yw rócona do góry nogami wsku 
te ł: fantazji pewnych urzędów podatkowych. 
Tem bardziej inna atm osfera potrze ona jest do 
szukania now ych rynków...

P a ra d o k sa ln y m  je s t  p rz y te m  z ja w isk o , ż e  
ten stra jk  - lokaut —  z w yraźnem i cecham i po­
lityki —  urządzają dw ie sfery , k tó te  w  zasadzie
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Jubileusz „hydropa!ów “
Dnia 17 ban. odbędzie się  w  p a ry sk ie j Sorbonie  

nad er o ry g in a ln a  uroczystość. Przew odniczącym  
będzie m io ister H e ir io t, a u ro czy sto ść  będzie w ła ­
śc iw ie  jubileuszem  założen ia  piifed 50-ciu la ty  
pierw  szego now oczesnego kab aretu

l>nia 17 października 1878 roku założył Em il 
Goudeau klub p. t. „L es H ydropathes“. Goudeau 
sk o n cen tro w ał Koło sieb ie  grupę m łodych l ite r a ­
tó w  i  a rty stó w  ja k o  aw angard ę późniejszego 
„C hat Nodr‘‘ i  innych  kab aretó w  w Montrnartrfc 
Ń ależeli do „ h y lrcp a tó w " w ybitni p isarze, z ktć 
ry ch  p ozostał te ra z  ty lk o  jesz cz e  przy życiu Ju le s  
L ev y . W  uroczystości wezmą udział ze znanych 
a rty stó w  S ig yam , A lb ert L am b ert, M adeleine 
R och , a z akadeonji ideśm iertelnych  H enri R eg 
n ie r  i  H enri R o b ert. B y ć  może. że w  uroczystości 
w eźm ie też udział B r  Land, który  w edle arch iw ów  
to w arzy stw a b y ł także kiedyś „hydrop atą".

N azw ę sw ego klubu w ziął E m il Goudeau z tytu 
łu  pew nego w alca  w ęg iersk ieg o  .kom pozytora 
Luugla. W a le c  len nazyw ał się  . ,hy d r opat y czn y i u 
w alcem ", a ty tu ł tak  się  spodobał G ou deau ow 1., 
że p ostanow ił pod tą nazw ą zorganizow ać klub 
„hyu rop atu w  .

—  K R A K O W SK I T E A T R  Ż Y D O W SK I. D ziś w  
sobotę o godz. 8‘30 w iecz. p rem jera  pięknej ope­
retk i o r je n ta ln e j „K aukazka m iło ść-' i . F r e m a n t . 
m uzyka P ereca  Sand lera , z pp. N ccham ą, Kady 
szem. Haszem w  głów nych ro lach . W op eretce 
te j w ystąp i po raz  p ierw szy w K ra k o w ie  p. L . 
Sz ry ftz ecer, doskonały  a rty sta  „W ileń sk iego  T e a ­
tru  Lud ow ego'-. O ryginalna, b o gata  w y staw a, s ty ­
low e kau kask ie  kostium y, piękne ro sy jsk ie  tańce, 
o rk ie s tra  Zw iązku M uzyków  Zaw ., now e d ek o ra­
c je  —  tw orzą hnrm onję, b arw n ą ca łość.

—  Z TEA TRU  IM. J .  SLO W \ C K IE G O . Dziś w so 
botę prem iera ..Pani B ianki" Sabatina Lopez‘a z' p. 
Bednarzew ską w roli tytułow ej. Komedia ta powtó­
rzona będzie iutro w niedzielę w ieczór i następne 
dni tygodnia z w yjątkiem  poniedziałku. W  niedzielę

,  popołudniu' „Gdybym chciała...". Dyr. Nowakowski, 
który w yjechał w czoraj w spraw ach teatralnych do 
Berlina, podejmie zaraz po powrocie próby z „Kra­
kow iaków  i górali", którem -to widowiskiem teatr 
krakow ski w myśl życzeń komitetu uczci obchód 
lOiecia niepodległości. Rów nocześnie persona! w dwu 
zespołach przygo owuje najbliższą nov ość „Ew ę" 
P aw ła  Novoix i- w znowienie „M oralności Pani Dul- 
sk ie j" .
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topie prasy
obie popierają rząd obecny, bc zarówno P P S  
z pod znaka V- Zieroięckiego, jak i  Sza jb lerzy  i 
Poznańscy są zdeklarowanymi sanatoram i.

A c o  b ę d z ie  d a le j, je ś li  ju ż  o b k  s tro n y  zgo d zą
s ię  na ja k ą ś  n ęd zn ą p o d w y ż k ę ?  ‘ ...........................

Fabty.kaiiw odbiją sobie (z lichw ą) tę dopłatę 
na kónsum er.Je i za parę tygoani w szystko w y 
buchną* na nowo, nawet ze zdwojoną siłą. T rze 
ba więu — znowu mówiąc figuralnie —  przestać 
Tozrózniiać między strajkiem  ekonomicznym a po 
litycznym , i  ziozu„iieć, /e na trw ałe zapobieże 
nie strajkom  ękononticinym  konieczne są  refor 
my poutyczne.

S Z K O Ł A  C Z Y  K O S Z A R Y ?

W  „Kurierze W arszaw skim " z w a lc z a  p. A- 
i a in  N ie m o je w sk i w y s u w a n y  o b e c n ie  p rz e z  sa  
n a c y jn o -m ilita rn e  k o la  p ro je k t  tz w . „p r  z y  m u 
s  u p rz y sp o so b ie n ia  w o js k o w e g o "  d la m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j. A u to r je s t  za  o b e c n e m  o c h o t n i -  
c  z e nr. p rz y sp o so b ie n ie m  w o js k o w e m . (C o  in­
n eg o  S z w a jc a r ja ,  g d z ie  nit-m a a rm ji s t a łe j,  ty ł 
k o  is tn ie je  m ilic ja ) .

Armja dokonała u nas rzeczy w itllfiej — prze 
istoczyla koszary w uczelnię narodową.

Czy jednak w uznaniu je j cyw ilizacyjnych za­
sług mamy nasze szkoły przeobrażać w koszary 
przestarzałego typu, gdzie człow iek rozpoczy­
nał się od ,fra jtra“, a katechizmem cnót narodo. 
w ych był Exerzierreglem ent?

P rzerost pierwiastku militarnego w  w ychow a 
niu publicznem jest objawem równie szkodli­
wym, jak jego całkow ita negacja. Dlatego przy 
sposobienie w ojskow e młodzieży szkolnej nie 
może pociągać za sobq m i l i t a r y z a c j i  
s z k o n i e  t w a ,  ku czemu zm ierzają bezwied­
nie różne niedow aizone projekty Cidyby stało 
się zadość ich woli, instytucja dzisiaj popularna 
straciłaby  dotychczasow a w artość, budząc do 
siebie niechęć zarówno uczniów, jak nauczycieli.

ID)

•—  LUCYNA M ESSA L, gwiazda operetki polskiej, 
wystąpi w K rakow ie dwukrotnie, a to dziś w sobotę, 
i jutro w niedzielę, na czele sw ego zespołu, złożone 
go ze św ietnych w arszaw skich artystów , a to pp. 
Eolskiej, Skoniecznego, Zdanowicza, Rapackiego, 
W iniasrkiew icza oraz doskonałej paiy  baletow ej Je  
rzego i Celiny Ney. W ykonaną zostanie w arszaw ­
ska rew ja pod tytułem „To trzeba zo b aczy ć", w któ 
re j królow ać Dądzie humor, piosenka i taniec.

— KO N CERT ANNY K A LIN O W SKIEJ odbędzie 
się w piątek, dnia 19 bm. w sali Bobińskiego. Nazwi

! sko p. Anny Kalinow skiej jest dobrze znane w arty 
stycznym  św iecie. Śpiew aczka koloraturow a o prze 
pysznem bogactw ie głosu w ystępami swo.im! wzbu 
dza wszędzie zachw yt i podziw. W  piątkowym kon­
cercie  przyjmie udział młody utalentow any wiolon 
czejista p. Aleksander W olf.

—  KO N CERT z n a n e g o  ś p i e w a k a  m a k s a
L EW A . W  Stów . Rękodzielników żyd. przy u!. Pod- 
brzez-ie 6. odbędzie się d iiś w sobotę o gudz. 7 wie 
czór koncert żydowskiej pieśni ludowej znanego pie 
śniarzc M aksa Lew a. P . M aks Lew  baw ił Już swego 
czasu w Krakow ie, w yw ołując szczery  podziw znaw 
ców sw ym  pięknym lirycznym  głos-im i artysty cz- 
nem opanowaniem ludowej.

—  O STA TN IE DNI O B EC N E J W Y ST A W Y . Pom i­
mo nadzw yczajnego powodzenia w ystaw  Hofmana, 
Skoczylasa, M rland -Z ajączkow sklej, Soldingera i in 
nych zostaną one bezwarunkowo zamknięte dnia l 7 
bin, gdyż niebawem otw arte zostaną nowe ekspozy­
cje. Następną w ystaw ę stanow ią dzieła M Sam k- 
ckiego, J .  Rubczaka (duża żokkeja- akw arei.), S . Źu 
raw skiego, kilka w iększych k o le k c y j. artystów  kra­
kowskich oraz w ystaw a bieżąca, na którą złoża się 
prace w ybitnych naszych plastyków  starsze! i mlod 
szej generacji.

T E A T R  IM. J .  SŁO W A C K IEG O
Sob ota : „P atii B ia n k a " (p re n jje ra  —  iioW ość).
N iedziela: pop. „Gdybym ch cia ła ..." ; w lecz. „ P a ­

ni iB a n k a ".

K R A K O W SK I T E A G R  Ż Y D O W SK I
Sobota 8‘30 w iecz.: „Kauzaz&a m iło ść" I . F r e i-  

n u n a , (p re ir.jera ) m uzyka P . S a n o le j* .

T E A T R  R E W JO W Y  „GONG" (U L . R A JS K A )
(codziennie dw a przedstaw ienia o  g. 7 -e j } 9 -e j)

Piątek: ,P i e c z  z rozwodami".
LU N A  P A R K  NA P L . G R O B L E

Codziennie program atrakcyj, m. in. indjanie i  
cowboye.

h K P E R T T JA H  K IN O T E .A T R G W
CO RSO : „Śyn S z e lk a "  (R u d olf Yalentino).
N O W O Ś C I:. „Brudne pieniądze
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3i«łda krałtowsica

K ia k ó w , 12 10. 1928. A k c je  chw iejne. D ola i U l  
zm iany.

A k c je  bankow e: B an k  P o ls k i  174—r 74.50.
A k cje  handlow e: P h arm a 6.25, Z e g lu g r 12
A koje przem ysłow o: S ie rsz a  g ó rn icza  15E,
B u ch  o sp ały  cech o w ał w  daszyiu c ią g a . A t a i t f  

sze z eb ran ie  giełdow e. T ra n s a k c je  dokomyW aU J 
m ałe mi pozycjam i i  to  k ilkom a za.odw ie p.,ipi<r«. 
mi po k u rsach  c n y ie ja y c h . B ank PoksLi, a  W t a B B  
g ó ln o ści S ie rcz a  g ó rn icza  u legły  d ość znacznemu 
c-ła b ie n iu . P h arm a i  Żegluga bez zmiany R e a c ta  
p ap ieró w  w  zupełnym zasto ju  O broty  thiiakualŁe. 
Na pogieioziu  sy tu a c ja  podobr a. D olarów kn  1r  
p i l e n i u  Ol— 0o*50 d C eg ie lsk i 43.CC— '"4 s ł a b u j  
p rzy  n ieco  w iększem  zain teresow an iu . ■■■

W aluty i  dew izy o n c ja ln ie  bez obrotów .
W  pryw atnych  o b ro ta ch  ry b ek  w alutow y ode 

zaznaczył szczególnych zm ian. U sp osobien ie ipe 
ko-jne przy m ałein zapotrzebow aniu W  K rd k o w ie  
d o lar gotów kow y 8.88- -8.8ś  i  poł, cżeki b a n a cw o
8.90 i  jed n a cz w arta  do 8.90 i trz y  czvTa rte  W a r ­
szaw a doJ. 8.87 i trzy  czw arte  do 8.88 i  jod na 
cz w arta , czek i 8.8 i  trzy  cz w a rte  do 8.90 1 jed n a  
czw arta . L w ó w  doi. 8.8s —8.88 i  pół, czek; 8 9 0 -
8.90 i  pół. K a to w ice  doi 8.88 i  jed n a cz w a rta  do 
8.88 j  trz y  czw arte , czeki 8.90 :  jed n a czw arta  dc
8.90 i  trzy  czw arte. K u rs p łacen ia  B  ana u P o lsk ie ­
go  niezm ieniony.

Giełd? warszawska
W a rsz a w a , 12. 10  P A T . A k c je : B a n k  P o ls k i

175, 174, B an k  Zachodni 32 i pół, E lek tro w n ia  D ą ­
b ro w a 88, S iła  i Ś w ia tło  135, I I .  cm 118, C u kier 
57, B an k  H andlow y wT Lodzą 17, L azy  8, W ęg ie l 
102 i  p ół, 101, C eg ielsk i 44, L ilp o p  37, NorblLn 
150, O strow iec Ib  119, 118, S ta ia c h o w ice  47, Za­
w iercie  49.50, H ab eri iisch 113.

5-prpc. d o laro w a 95, 95 i  p ół, 5 -proc. k o n w er­
sy jn i, 67, 5 -p ro t. ko le jo w a 61, 6C. 6-proc. d o la fo w a 
80, 10-proc. ko le jo w a 108 i  jed r a czw arta , S-proc. 
L is ty  Zast. B anku  Gosp. K r a j.  94.

W aluty . E e lg ja  213.96, 214.17, 213.65, H o lan d ja  
357.47, 358.39, 356.55, Londyn 43.16, 43.15 i  trzy  
czw arte , 43.36.5, 43.15, N ow y Jo r k  8.90, 8.92, 8.88, 
Puryż 34.83 i  p ó ł, 34 91, 34.75, P ra g a  26.42, 26.48, 

26 36. S z w a jca r ja  171.58 171.01, m .1 5 ,  W iedeń 
125.32, 125.63, 125.01, W ło ch y  46.70 46.82, 46.08 
M arka n iem iecka 212.18.

Giełda p u iiń s k a
Giełda zbożow a poznańska z  dnia 12. 10 żyto 

32—32 i  trz y  czw arte , pszenica 37 i trz y  c z w a n e  
do 39 i  trz y  czw arie , jęrcm i ń  p n .°m iaiow \  33— 
34, b ro w a ro w y  3 5 —37, ow ies 30 i  trz y  czw arte  
do 2  i jed na cz w a r.a . m ąka żytnia 65-proc 47 i  
jed na czw arta , m ąka żytnia 70-proc 45 i i j e a c a  
czw arta , m ąka pszeiuia 65-proc. 58 i  t iz y c  zW anf 
do 62 i trzy  czw arte , o trę b y  24 i  p ó ł do 25 i pół, 
pszenne 25— 26, g reeb  W ik to r ja  62—67, g r )cL F o l-  
g era  60—65. T end encja  spokojna.

ciel da wl<>deRska
W iedeń, 12. 10 P A T . W alu ty  i  dew izy A m ster­

dam 214.61, B er lin  169.01, B ru k se la  98.71, B ud a­
peszt 123.92, B u k a resz t 4.29, Londyn 34.46 i jedna 
ósm a, N ow y Jo r k  710, P a ry ż  27;7S, P ra g a  21.03 
i s ijd e m  ósm ych, Sztol-houn 180.95, W a rs» e w a  
79.66— 79.88, Z urych 136.64 i jed n a cz w arta , Am e­
ry kań sk ie  707, n iem ieck ie 168.75, W ło sk ie  37.14, 
Ju g o sło w ia ń sk ie  12.439. S z w a jca rsk ie  136.28, Cze- 
>kie 21 i  trz y  czw arte, T u reck ie  — , W ę g ie rsk ie  
123.87 |

P a p ie ry  w artu śeloy .e: R en ta  m a jow a 0.731, h e n  
ta lułow n 0.721, A nglobank 28.5, B a n k y ęre in  26, 
H ipoteczny 95, K om pas 0 8 0 , M erku ry  22.65, P ó ł­
nocna 1107, A ustr. kol. państw . 26 i  t»-zy erw arte , 
Południow a 13.64. G oleszów  3&3, Cem ent 116, B ro ­
w a ry  169, Al pin y 43.80, K rupp 10.5, R im a 12865 , 
Skoda 278, S ie rsz a  15, Z ielen iew ski 107, A pollo  
175 i  jedna cz w a rta , K a rp a ty  27, G a lic ja  69 i trzy 
czw arte , Lum en 37, Sch o d n k a 1010

Giełda zurythsKa
Z urycn, 12. 10 P A T . P a ry ż  2 0 2 9  i pół, Londyn 

25.21, N ow y Jo rk  5 1 9 6 0  B e lg ja  72 i  jed na cz w a r­
ta , W io ch y  27.21, H iszp an ja  ti4.15, H ó’ an<t1a 20G.32 
i  ledna cz w arta , B e r lin  123.67, W iedeń 73.07 i  pół, 
Sztokholm  139, O slo  138.56, K openhag*. 13836 , So- 
f ja  3.75 i  jedna cz w arta , P ra g a  15.40, W a rsz a w a  
58 i jed na cz w arta , B ud apeszt 90.66, B ia ło g ró c  Ld3 
A ieny 6 i  trz y  czw arte , ¥ on sta  n tynopo* 2.68 B u ­
k a re sz t 3.14, H elsin g fo rs  13.09.

S Z T U K A : „Szpiedzy- .
U C IE C H A : „M ouliń R o u ge"
W A I5D A : „O czem się  n ie  mówi roddeor''. 
W A R SZ A W A : ^Spow iedi przed szturmem".
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„Fokłosie'4 42 sesji Rady Administracyjnej
M. B. P. w Krakowie

Wywiady „Now. Dziennika" z delegatami R. A-
Kraków, 11 października

Słusznie zauważył min. Jurkiewicz na osla- 
luiem podjedzeniu 42. sesji Rady Administracyj 
nej M. B. P . w Krakowie, że kiedyś my, lub 
a a a i polomkow'e z dumą i radością wspominać 
będę, że w czasach torowania sobi drogi spr-i 
wledliwych podwalin ustawodawstwa socjal­
nego fragm ent tej żmudnej i trudnej pracy do 
konał się u nas Ż tego właśni*; punktu widzę 
nła nlesposób pominąć i .,pokłosia" pobytu kil­
kudziesięciu reprezentantów krajów j narodów  
w Krakowie. Okazją tego „pokłosia" był dla 
nas onegdajszy raut. w ydany przez Drezydenta 
m iasta w calach recepcyjnych Magistratu

D Y R . T H O M a S  o  S P O C Z Y N K U  N I E D Z I E L ­
N Y M .

M ając znowu sposobność porozmawiania z 
dyr. A. Thomasem, zwróciliśmy się doń z zapy 
taniem o opinję w tak ważnej dla nas sprawie 
przymusowego spoczynku niedzielnego.

Najbardziej chyba w tej sprawie kompeten­
tny, dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy  
przy Lidze Narodów chętnie odpowiedział nam  
na to pytanie:

—  Oczywiście jesteśmy za spoczynkiem w je 
nym dniu tygodnia. Zalecenie nasZe w tym  
kierunku brzmi: o i l e  m o ż n o ś c i  jeden 
wspólny dzień spoczynku d la  wszystkich. Kwe 
slja odpoczywania przez dwa dni w tygodniu- 
jak n-p. u was w sobotę i w  niedzielę, nie jc^ t 
mi obca. Jest to jednak spraw sk o m p lik o w a n a , 
a pozatem wasza w e w n ę trz n a  rzecz, co do k tó  
rej trudno mi coś w ię ce j powiedzieć.

—  Czy m o g ę to o p u b lik o w a ć  p an ie  m in is trz e ?
—  A leż , p ro sz ę  b a rd z o ! B y le  ty lk o  w ie rn ie .
—  O cz y w iśc ie , p a n ie  d y re k to rz e  —  o d p a rłem , 

ż e g n a ją c  a m b a sa d o ra  p ra c y  p. T h o m a s a . Z ko 
le i sk ie ro w a łe m  sw e k ro k i k u

M IN IS T R Ó W ! S O K A L O W I,

p ro sz ą c  go o ro zm ow o  na a k tu a ln e  te m a ty  p o ­
lity cz n e . M in . S o k a l c h ę tn ie  zgod ził się na ? >. 
że jednak n ie  p o z o sta w a ło  ju ż  w ie le  czasu  do j 
o d ja z d u  p o cią g u , a  n a d to  p. m in . S o k a l n ie 
m ó g ł o cz y w iśc ie  n a p rę d ce  u d z ie lić  w y w ia d u . 
Z a p ro s ił m n ie  je d n a k  do W a rs z a w y , w zg lęd n ie  
p rz y rz e k ł ud zielić  m ! e w e n tu a ln ie  p ise m n e g o  
w y w iad u . S e rd e c z n ie  p o d z ięk o w a łem  za ta k  
w ie lce  w y ro z u m ia łą  u p rz e jm o ść  i o cz y w iśc ie  
p rz y rz e k łe m  w n a jb liż sz e j p rz y sz ło ści s k o rz y ­
sta ć  z n ie j.  ------

Przyszła kulej n a  d e le g a ta , który n ie ly lk o  ze 
względu na wśród p u b licz n o śc i b u d z ą c ą  s e n s a ­
cję „egzotyczność", budzić m u sia ł m o je  zainte­
resowanie. Mam tu na myśli

P . A K IO  K A SA M A ,

reprezentanta rządu ja p o ń s k ie g o  w R a d z ie  Ad ] 
ministracyjnej M . fi. P .  w  G e n ew ie . J a k  k aż d y  
Japończyk, w p ro st p rz y sło w io w o , u p rz e d z a ją c o  
uprzejmy. Przy każdem t ie n ia l  s ło w ie  u ś m ie ­

cha się, śmieje. Pytam  o przemysł japoński, o 
stosunek kapitału do pracy, o ustawodawstwo 
socjalne. P . Kasam a odpowiada, że przemysł 
japoński rozwija się coraz pomyślniej, że dziś 
już pracują pełną parą w Japonji wszystkie ga 
łęzie przem ysłu: a więc metalurgiczny, baweł­
niany, cukrowniczy, przemysł maszyn rolni­
czych itd, Stosu tek Kapitału do pracy, jakkol­
wiek oczywiście ni© wszędzie jednaki i uregu­
lowany, to jednak naogół niezły. Mają też i w 
Japunji ośmiogodzinny dzień pracy. Konwen­
cji w sprawie ochrony pracy przyjęli dotąd 
dziesięć. „ 0  Polsce mało się u nas niestety wie *. 
J a  sam —  oświadcza p. Kasam a —  m ałe wie­
działem o odrodzonej Polsce. Nie wiedziałem, 
że macie tak piękny i bogaty kraj. T e,az sam  
będę musiał podjąć daleko idącą propagandę 
na rzecz Polski. Myślę, że w odpowiednich wa 
runkach dałoby się niejedno zrobić na polu 
wzajemnych gospodarczych stosunków polko- 
japońskich. W asza gościnność, —  kończy dele­
gat rządu japońskiego —  jest zachw ycająca.

Gościnność podnoszą i chwalą wszyscy dele­
gaci i członkowie Rady Administracyjnej M. 
B. P. W  szczególnych superslatywach wyraża 
się o tej gościnności także

P CAM ILLE PO EN E,
szef jednej z sekcyj M. B. P. w Genewie Nie 
może się  i on dość nadziwić przyjęciu, jakie 
zgotowano Radzie Administracyjnej M. B. P . 
w Polsce. Na Zachodzie —  powiada p. C. Pone 
— nie widać już dziś takiej gościnności. Panu­
je tam większa rezerwa i chłód. Oczywiście, 
chcielibyśmy mieć okazję zrewanżowania się 
za okazaną nam tak miłą gościnność.

W szyscy delegaci Rudy Administracyjnej M. 
B. P. wyjeżdżają z Polski pod wrażeniem ser­
deczności i gościnnego przyjęcia, jakie im zgo­
towano. Tak więc cel propagandowy — osią­
gnięty. Czy jednak propaganda taka zawsze 
jćst i pozostaje trwałą i czy to tylko j e d y n e 
drogi tej filopolskięj propagandy w św<ecie —• 
to inna rzecz. (T e)
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Czysty dochód przeznaczony na oel dobroczynny
Początek o gortz. 8-ej  wieczór. lOGCg

[Tutki „Pelnowatki“ „Altesse"

„Przeciwko ramowi i Rzymowi" 
oto kuk wyborcze partii repu- 

bfłkafcsktel Stanów Zjedn.
iT i a ń t i n  a g ę  w  S U j ł j c K  Z j e d n o c z o n y c h  t e r m i n

wybotrów n a  prezydenta. O bie partje rozpoczęły 
już gorączkową agitację w yborczą. A g ita c ja  wy­
borcza w Stanach Zjednoczonych m e przebiera  w 
środkach. Całkiem otwarcie i  bez żad nej żenady 
t&rzuca się swym przeciwnikom złod zie jstw o, ko­
rupcję, defraudację, a ndkonu naw et się  nie śni, 
wystąpić na drogę sądową. O pia ja publiczna nie 
przywiązuje, zdaje się, do tych j tw ia tk ó w "  żad­
nej wagi, wszyscy bowiem wiedzą, że podczas w y­
borów wszystko woląc, to żadna nie obowiązuje 
etyka.

O becnie p a rt ja  rep u blikań ska w y zysku je  k a to li­
cyzm  dem okratycznego kandydata Sm itha i  W 
sw ych o lbrzym ich  a fiszach , tran sp aren tach  i  u lo t­
kach  opow iada, ja k  to  Sm ith , gdy zo stan ie  prezy­
dentem, sprow ad zi Jez u itó w  do A m eryki, urządzi 
podm orski kabel, łą cz ą cy  go bezpośrednio z  W a ­
tykanem , od k tó reg o  o trzym yw ać będzie instrulk’- 
c je . Sm ith je s t  w  dodatau nietyllko k ato lik iem , lecz 
i  w rog iem  p ro h ib ic ji. W praw d zie p ro h ib ic ja  je s t  
w  Stanach  Zjednoczonych dość skom prom itow ana, 
a le  rozm aite p ro testan ck ie  e k ły  u m ieją  to  w yzy­
skać , s tra sz ą c  ferm erów , że Sm ith  je s t  praw dzi­
wym A ntychrystem  i że je g o  zw y cięstw o  będzie 
trjum iem  m oraln ego ro zp asan ia  i  zdziczenia. P o  
rozm aitych ko ścio łach  p ro testan ck ich  rozp oczęli 
w ięc p asto ro w ie  szalon ą kam p anję przeciw ko 
Sm ithow i, a u lotki z nagłów kiem  „P rzeciw k o  ru ­
m ow i i  R zym ow i" z a le w a ją  p ra w ie  w szy stk ie  a* 
m erykań sk ie m iasta. W  n iek tóry ch  k o ścio ła ch  u- 
rząd za ją  naw et m odły p rzeciw ko w y b oro w i Sm i­
tha P ocząw szy  od 10 hm. p rzy stąp iła  rep u blikań­
ska propaganda do org an izow ania  posterunków  
przed w szystk iem i fab ry k am i, by w ychodzących 
na ob iad  ro b o tn ikó w  odśw ieżyć rozm aitem i m ów ­
kam i na cześć H oovera. B ęd zie to  trw a ło  przez 
ca łe  dwa tygodnie, gdyż rep u blikan ie  osądzali, to  
ten cz a so k res  w y starczy , b y  p rzekonać ro b o tn i­
ków , że H ooyer ja k o  przeciw nik e m ig ra c ji będzie 
praw dziw ym  dobrodziejem  robotników .

T a k  to  w ygląda a g ita c ja  i propaganda p a r t ji  re ­
p u blikań sk iej. Rozum ie się, że d em okraci też n ie 
śpią. 0  nich napiszem y innym  razem . .

Sprawy emigracyjne
Poniew aż sytuacja na rynku pracy w Argentynie 

już się ustaliła, urząd em igracyjny nie zamierza 
w prow adzać ograniczeń w emigrowaniu do tego k r *  
ju w ram ach kontyngentu z roku zeszłego. Jednak 
że ruch em igracyjny do Argentyny będzie przez u . 
rząd regulowany zależnie od sezonów i od możliwo 
ści znalezienia tam pracy w danej poTze roku.

Rządy angielski i kanadyjski planują zasiedlić K a­
nadę Anglikami: jest mowa o transporcie dwu mlljo 
nów osadników angielskich. Pogłoskom  tym nie za 
przeczają tam tejsi urzędnicy emigracyjni. B y łb y  to 
najw iększy ruch im igracyjny, notow any w historii. 
Nic więc dziwnego, że z dn. 15 z .m, w strzym ano a  
nas dalsze kw alifikow anie na w yjazd do Kanady ro 
dzin rolniczych, robotników Tolnych I służących. W y  
jątek stanowią osoby, posiadające w ezw anie hniea 
no od ojca lub matki (o ile osoba w zyw ana jest Ka 
w alerem lub panną), od brata  lub siostry  (z podob 
nem zastrzeżeniem ), od syna lub córki i od męża łub 
żony; w reszcie mogą w yjeżdżać osoby, posiadając* 
specjalne pozwolenia departamentu im igracji I kolo 
nizacji w  Ottaw ie lub jego ekspozytur, 1 to w ter 
minach, w skazanych w tych pozwoleniach.

M D !
w Krak owie

N iedaw no obchodziliśm y 50-leeie żydow skiego 
teatru , zw iązanego organicznie i n ierozerw aln ie  
z A braham em  G old fadeoen. Ten w ychow anek 
szkoły  ra b in a ck ie j w Żytom ierzu, ten skrachow n- 
ny kupiec, k tó ry  potem sta ł się  publicystą, red a­
ktorem , literatem  j poeta, przedysponow any byl 
n ie ja k o  na o jc a  żydow skiego leatru. Scena nie b y ­
ła dla n iego czem ś egzotycznem . lecz m iała w ie r­
nie służyć ludowi i żydow skiej ulicy. Z rabinac- 
k ie j szkoły  w yn jósl G o lJfad en  ideow e p osłan nic­
tw o H ask ali, a le  m iał w rodzone poczucie sceny, 
żyw otny zm ysł te a tra ln y  i w iedział, że p rop agan­
da nie może być suchą o b stru k c ją , lecz musi się 
rum ienić życiem , d rgać ludow ą piosenkę, tętnić 
żydow skim  hum orem .

D obrze w ięc zrobiono, że zaczęto nowy sezon 
tea tra ln y  w K rak o w ie  operetką Goldfadena A 
gO ilarow anie I r a k * '  skąw aac je s t  w p rost w tej

słod kiej, m elodyjnej, pełnej m elancholijn ego  czaru 
G oidfadcnow skiej muzyce. S tarzy  b yw alcy  tea ­
tra ln i, którzy  chodzili jeszcze  do żydow skiego 
teatru , gdy len tea tr staw ia ł d opiero sw e p ierw ­
sze kroki, gdy b y ł jeszcze obliczony na ja k  n a j­
szersze innsy a nie dla in te lig en cji, ze w zruszeniem  
m usieli się chyba p rzysłu chiw ać te j prym ityw nej 
ak c ji, sp ow ite j w kró lew ski płaszcz m elodji, k tó ­
ra sta ła  się  potem ludow ą pi osęką A młodzi, któ- 
lzy  znają  Goldfadena ty lko  ze sty lizow an ych  prze 
i óbek now oczesnych reżyserów , moigli się prze­
konać o bogactw ie m otyw ów , o serdecznem  p ię­
knie, zaw arłem  w dziełach Goldfadena. P raw d ą 
jest, że już teraz  nie można g ra ć  Goldfadena, ja k  
lo czynili dawni żydow scy aktorzy , ie  niejedno 
lizeb a  w yrzucić, niejedno zm odernizow ać, ale  
w ieczystym  skarbom  dla żydow skiego tea tru  po­
zosta ł dram at Goldfadena, z k tó reg o  czerpać mo­
żna pełną dłonią, do któreg o  n ie jednokrotnie trze  
ba będzie w racać.

N asz obecny te a tr  k rak o w sk i dal nam G oldfa­
dena w p ierw otnej szacie, a w  ostatecznym  rezu l­
tacie  od niósł pow ażny sukces. Goldfaden zatriu m ­

fow ał, cliooiaż nie dano mu ku M stycznej op raw y, 
chociaż n ie w ykrzyw iono go w  groteskę.

D o lego  trium fu przyczyniły  s ię  czyste  i  na a r ­
tystycznym  poziom ie utrzym ane k re a c je  pań Ne- 
cham y ja k o  S a ry  (o  bard zo m iłym  g ro sie ; i  J a r o ­
s ła w sk ie j ja k a  Iziaka, o ra z  dotskomałegc p K adi- 
sza ja k o  A braham a i  Chasza ja k o  Izm aela .

P od n ieść też należy  utrzym ane w  tonie s ty lizo ­
w anego prym ityw u piękne d ek o rac je  p. C zaja  o- 
ra z  należytą troskę tak o  kostjum y, ja k o te ż  i o 
efekty  św ietlne. Jednem  słow em  p ierw sza  preroje- 
ra  je s t  w ie le  o b iecu ją cą  zapow iedzią. C zekajm y 
daisizyoh czynów ...

M. K.
• •

P rzed staw ien ie  zagaili k ró łk iem i przem ów ienia 
mi pp. W eish o f : Szry ftsetzer. O stani sluisznie pod 
k re ś lił, że te a tr  w y staw ia  Goldfadena nie dla po­
pisu s ił, lecz  by  sp łacić  d ług w dzięczności, ja k i  
źydow sk. te a tr  zaciąg n ął u Goldfadena.

Z o k a z ji o tw a rc ia  sezonu nadeszły rozm aite 
g ra tu la c je , a między innemi też l is t  d y rek cji tea 
tru la . Słowackiego w Krakowie.
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B A N K  Z A C H O D N i f f i ś j s u 4 *«•
Oddziai Miejski w W arszaw ie Nowy Św iat 51.

O d d z ia ły  w  K ra k o w ie , w Łodzi i w Poznaniu

zaw aaam n , że na zasadzie zezwolenia Ministerstwa tSkarbu oraz M iniste.siwa Przemysłu : 
Handlu z dnia 10 Hpca b r. za No. D. II. 50i9/3 przyjmuje do oprocentowania -wkłady m

ksi^teczkf wkładkowe płatne o k & z ic ie M
i nadmienia, że książeczki te rroga być, zgodnie z paragr. 29. Ust. Bank. przyjmowane tOOSe"

na kaucie i w a d js  narówni z gotowizna.

Jak powstanie icyr
Wywiad z ułonkium  egzekutywy sfrnistyctfiej, pr§f. B ^d tck iM .

j a k  już donieśliśm y, w y jech a ł onegd aj proF. 
W  eiizm"im z Londynu do N ow ego Jo rk u , celem  * 
wzdęcia udziału w  ob rad ach  bezp arty jnego  korni- * 
tetu  Żydów am erykań sk ich  w  > p raw ie utw orzenia 
Je w ish  A gency. W  zw iązku ze z b liż a ją cą  się  kon­
fe re n c ją , przytaczam y poniżej w yw iad  z nowym 
czionikkm  eg zek u ty w j s jo iiis ty czn e j, prof. B ro d ec­
k im , o g łe  zimy w p iśm ie p alestyńskim  „ D aw ar‘‘.

'TRU D N O ŚCI W  U T W O R Z E N IU  JETW ISH 
A G EN CY.

Zdaniem  prof. B rod eckiego , trudności w utw o­
rzeniu Je w ish  A gency są  stosunkow o duże. G ło­
w nem  zagadnieniem  je s t  obecnie zgoda grupy M ar- 

bali i  na uchw ały , pow zięte podczas b e rliń sk ie j 
s e s ji  s jo ń sk ieg o  A. C. Ja s iiem  je s t, że na w y p i 
dek sprzeciw u ze strony M arsh alla  rokow ania nie 
z o -tsn ą  definityw nie zea wane, lecz  egzekutyw a 
ś jo n isty czn a  odw oła s ię  io  kongresu  i K om itetu 
W ykonaw czego O rg an izacji S jO iiisty cz ie j z żąda- 
rdem pow zięcia uenw ał ostatecznych. N ie należy 
sąd zić, że grupa M arshalla  będzie przeciw na 
w szystk im  uchw ałom  berliń sk im . W  celu ro k a .y a- 
nóa z M arshallem  w y jech a ł prof. W eizm ann do 
S ta ró w  Zjednoczonych. Zadaniem  Sach era , który  
jjuż od m iesiąca  zna jd u je  s ię  w Ameryce, było  przy 
g o to w an ie  gruntu p~d rokow ania. Głów ne atoli 
n arad y  odbędą się  dopiero po p rzybyciu  W e izm a-i- 
n a . Z W ielil stron p o ja w iły  się  zarzuty, że do ro ­
kow ań w ybrano  Sach era . Z arzuty są  nieuzasndnio 
Dc, aluow iem  Sach er o trzym ał ś c iś le  o k reślo n e  
pełnom ocnictw a uzgodnione na posiedzeniu E g z e­
kutyw y. D nia 20 paidz,iei,iika  odbędzie się  posie­
dzenie kom itetu  M arsh alla , a w ów czas u jaw ni sjt- 
w ynik  rokow ań. Ja k ie  ko ła  żydow skie w ejdą w

skład grupy tzw. n ie-sjon łstów  — trudno przew i­
dzieć, albow iem  nie inamy przed sobą p rzed staw i­
c ie li poszczególnych skupień, ani też nic urządza­
my wyborów', w k lórycii w ziąłby udział lud żydo­
w ski. Ł a tw ie j je s t akreślić , kto do grupy n ie-sjo- 
n isly cznej Je w ish  A gency nie w ejdzie. N ie w e jią  
pi zedew szystkiem  Frakcje kongresu s jo łiU ty cz ie - 
go i poszczególne o rg a n iz a cje  s jo tu s ‘yczne.

RO K O W A N IA  Z P R Z E D S T A W IC IE L A M I SKU 
P IE Ń  Ż Y D O W SK IC H .

Ja k  w iadom o, kon gres s jo a is ty c z n y ' uchw alił, 
że egzekutyw a ma zwTró cić  się  ao poazez sgolnycu 
skupień żydow skich i zap ro sić  je  do w yboru człon 
ków  p rzyszłe j Je w ish  A gency wedle iiośoi m an­
d atów 'p rzy gn an ej kra jom . Sp raw a ta pędzie z a ła ­
tw iona w7 drodze bezpośredniej przez św iatow ą 

.o rg a n iz a c ję  sjonistycżiną przy pomocy o rg an lzacy j 
kra jow ych . J e s t  życzenifem jg tek irtyw y sjonŁstycz- 
nęj, by a g ita c ja  za w y b o jem  poszczególnych osób 
od byw ała się  bez udziału kół s j rLitycznyeh celem 
u jaw nien ia now ych sił znajdu jących się poza o- 

•brębem o rg an izacji s jo n istyczn e j. P on iew aż zaś 
nie w szystffie skupienia żydow skie m ają  jed nolitą  
o rg an izację , przeto Forma rokow ań będzie w ró ­
żnych k ra ja ch  różna W  A rg lji hp. w ybierze się 

: członków  Bonrd o f D epiuies i Anglo- Je w ish  A s- 
sociatiou . W  Polsce, np. zw róci się  o rg an izacja  
s jon istyczna do g m i n  żydow skich, o  ile  zezw olą 
na to w arunki w kra ju .

Pro-f Brodecki w skazał w końcu na konieczność 
aę isle j w sp ółp racy w szystk ich  fra k ey j s jon istycz- 
nycli, w obec doniosłych zadań, ja k ie  znajd u ją  się 
obecnie na porządku dziennym

II

Program  stany* radiofonicznych
Sobota, IB października 

K ra k ó w  (566 m) 12 i 15 Kom unik. 10— io o o  Mu- 
*y k a  lekka (z W arszaw y). 17 10—17 35 Odczyt pi.: 
„Póiwseji Hel**, w ygi. prof. Si. W intoiisehka.. 17' 15 
— ■18 „P rzeg ląd  polityki zagranicznej*', w ygi. D r 
J a n  R egu ła. 1 8 —19 S łu ch o w isko  d la  m łodzieży 
(z  W arszaw y ). 19—19'20 R ozm aitości. 1 9 2 5 -  -19 55 
D yr. J  S ta n is ła w sk i: L ek tu ra  ang. 20— 20 10 Giei 
da ro ln icza . 20*10—20*30 K om unikaty. 20*30 T ra n s ­
m is ja  z  W a rsz a w y : O peretka O. S tra u ssa  B o h a­
tero w ie". 22—22*30 P A T . 22-30—23‘30 M uzyka t a i .

W arSzaw a (1 LII m) 12 i 15 Kom unik. 16 Muz. 
k k k a . 18 oiuchow iśKO dla młodzieży. 20*30 Ope­
retka . 22*30. Muz. tan.

K a to w ice  (122 m) 1515  Komunik, Gospod. 16 
Muz. lekka. 1 7 1 0  Odczyt „ ż  p od róży  po Grecji**. 
17 45 Skrzynka poczt, dla dzieci. 18. .Słuchow isko 
dla młodzieży. 19*30 Odczyt. 19135 Giełda roln . 20*05. 
odczyt „O A nglji". 20*30--22 O peretka O, S tra u ssa  
„B o h a tero w ie-' (W arszaw a). 22 P A T  22-30 Muz
l.tll.' ' 1 - . ’

P oznań (344.8 m) 14 G iełda, 2 0 3 0  O peretka. 224 0  
i 2T --2  K oncerty .

W iedeń (517.2 rrłj 11, 18-45 i 1*920 Muzyka.
-Zeesen ( ’250 m) 17 i 1945 K oncerty. 
nangcnD crg (468.8 m) 17-45 i 20  Muzyka. 
D ayentry  (1604.3 i 491.8 jn )  14— 1 Muzyka. 
M oskw a. (1450 m> 19*10, 21‘30 Koncerty 
Budapeszt (555.6 n łj 17*45, 2T40 : *22*30 Muzyka. 
K ow no (2000 m) 17 K oucert.

LI
H  m le c z n ą  poleca fabryka:

I  A. Piasecki, S. A., Kraków

Nc*we atrakcje p a w
Je a n  - Je a n  i — „ śp ią ca  Świnia**.

W  tych dniach w y stąp ił w  P a ry żu . J e a r -  Je a n , 
syn znanej a rty stk i E w y L a v a llie re , k tó ra  p u d  
la ty  była ulubieńcem  p a ry sk ie j publiczności. <5W 
Jean- Je a n  chow ał s ię  do 20 roku życia na u stro - 
niufflw ja k ie jś  c ich e j fra n cu sk ie j W iosce sprzeda­
w ał turystom  h erb atę  i  cu k ierk i, a obecn ie  zn a laz ł 
drogą do sław y. Ciekaw a przytem  sen sa c ja  otucżp 
syna znakom itej a rty stk i. Do 20 roieu życia b y ł 
m ianow icie Je a n - Je a n  dziew czyną. Potem  p rze­
kon ał się  ,ednak, że je s *  w łaściw ie  chłopcem . 00 
jeg o  w ystępow i nadaje arom atu pieprzyka. O bec­
nie w ystępuje w  jed nej z parYSKwh re w ij w . sz la ­
ce zatytu łow an ej „P ięk n o  P a ry ż a * . Nowa ta p a ­
ryska a tra k c ja  nie je s t  pozbaw iona jednakow oż 
sentym entalnego ch arak teru . 30 la t upłynęło od 
czasu, gdy E w a Lavallie>-e cieszy ła  się w P ary żu  
na jw iększą  popularności.7!? N agle zniknęła z b ru ­
ku parysk iego, niektórzy utrzym yw ali, że w stąp i­
ła  do k lasztoru , inni że popełniła sam obójstw o 
O kazało s ię  później, że E w a L a \ a llie re  urodz.ua 
córkę, która potem p rz em ie liła  się dzięki pew ne­
mu operatyw nem u zabiegow i "V syna. P a ry ż  po­
zosta ł w iernym  sw ej G avallieve, a. obecnie sp łaca  
dług w dzięczności je j synow i.

Rów nocześn ie w innym teatrze wzbudza pow ­
szechną sen sa c ję  operetka pt. „Śpiąca świnią**. 
T ytu ł harm onizu je, zdaje się, ze s w o ją . treśc ią , a l­
bow iem  w idzim y na scen ie  rozm aite żeńskie i m ę­
skie „świńtti**. B ohaterem  je s t  ja k i ś ,  o r jen ta ln y  
książę, k tó ry  w szystkie damv sw ego dworu musi 
przekonać, że p otrafi być o je e n  o jczyzny, praw ie- 
że w dosłow nem  znaczeniu. P on iew aż nadanie io  
przechodzi jeg o  s iły , znalazł sob ie zastęp cę w  po­
staci ja k ie g o ś  chłopa, który  n iestety  prócz sw ej 
m ęskości nie oosiada żadnych innych wralorów , a 
a zw łaszcza daru k o n w ersac ji. D ochodzi, w ięc na 
tern tle do rozm aitych „qui pro q u c‘ , k tó re  har 
dzo b aw ią  p ary sk ą publiczność. Ś ą  jednakow oż 
w tajem niczeni, którzy utrzym ują, że Par yża nie 
nie w iedzą w cale  o  te j op eretce, a oublicznóść re ­
kru tu je  się  po w iększej części ze żądnych sen sa c ji 
bogatych cudzoziemców.

W I E L K I  Z Y S K
Zakładająca się w Krakow ie fabryka chem icz. 

na dla pruduktow patentow anych, w Polsce nie- 
w yrabianych, i w w ielkiej ilości sprowadzanych 
maiaca zapewniony zbyt, przyjmie większego luo 
kilku mniejszych udziałowców. — Zgłoszenia pi­
semni* lub ustne u syndyka adwokata Dr. Leona 
Friedmanna w Krakow ie, Rynek gł 11. 3019sse

Podziękowanie.
Zarząd Domu Modlitwy w Zakopanem skła­

da najserdeczniejsze podziękowanie W Panu  
Józefowi Ebrlichowi, właścicielowi willi „Dwo- 
rek“, za bezinteresowne oddanie nam wielkiej 
sali dla wy gody P. T. gości ■ w czasie świąt 
Roszhaszara i Jomkipur. 30UŁ.x

Zarząd Domu Modlitwy w Zakopanem.

Autorska re«via „Ezoteru“
„ E z o le r  — len k o n tia s t p o jęcia  „egzoter1* — to 

rzeczy —  jak  wiadom o — pi zeznaczone d la wta 
jem ulczonycli, nie zaś dla szerszego grona. W ie­
my, że ło ż n icę  lę p o d kreślił już P y ta g o ra s , rozbu­
dow ał A rysto te les , co  do k tó reg o  neoplatonęcy jo ­
go kom entatorów  ie ro z ró ż n ia ją  w łaśn ie  między 
p ism am i ezoterycznym i, a egzolcrycz lenn.

Z lego punklu wid/.ei i.i w stępny, .-..iejako pro­
gi umowy w yw ód tco rciy k a  k rak o w sk ie j g ru p ę  
p oetyckiej „Ezoter'*, p. . L . P a try cy  ego nieba rdzo 
B akryw a się  z tem, co pod lem pojęciem  rozum ieć 
przyw ykliśm y naogół. Z ostaw m y jednakże w e r­
balną w alkę o p o jęcia  na uboczu, a podzielmy się 
X czyteln ikam i pokrólce program em  k ra k o w sk ie ­
go  „Ezoleru**, grupy p oetyckiej, Która urządziła 
onegdaj w  sa li K opernika U. J .  „au lo rsk ą  rewję**.

Otoż p. P a lr jo y , uczyni vszy ą li.z ję  do scep ty­
cyzmu. cynizm u i zm r lc r j ilizowauLa w spółczesne­
go życia i d z isie jsze j ku ltury, z po<l znaku k tó re j 
V-włamać oczyw iście nie n iż e  się i pu blicystyka, 
p od kreślił, że zadaniem  młodych poetów  grupu­
ją cy ch  się w cech a  „Ezoter**, je s t odipdzenie idea­
lizm u, naw iązanie do przeszłości poruszenie du­
cha i  sum ienia. T j l e  p. P atrycy , ja k o  przedstaw i-

ciel, grupy, w k tó re j zeszły s ię  jed nak jed nostk i o 
nrjro zm ailszy ch  k.leruttkdęh, n ieraz  zaś w y raźnej 
w ięcz  bezkierunkow ości.^śr: w łaśn ie  drogą p rz y ­
padku. . -

Nie w d a ją c  się tu . zresztą  W andl.Lę iego  faktu , 
zaznaczyć ty lko  zam ierzam y, że 4z poznanych no 
v*ieczorze „Ezoteru*; autorów  i  Ich) póezyj druko- 
w anych przew ażnie w dotychczasow ych num eiach 
pism a „E zo ter*, na jw iększe p reten sje  do p oez ji, 
mieć mogą chyba pp. St. K aszyck i („P ierw szy po­
ca łu n ek- i „Do Ciebie palnie!*-) ti M, Rusnek' („K rzy- 
że", „Słońce płonące*', „Na s ta r t  *!)„ -im u bow iem  
poeci te j grupy niezaw sze dotrzym ują kroku, prze- 
dew szystkiem  chociażby —- poefyće, czv naw et 
w łasnym  zam ierzeniom . 0  ile  idzie o  utWory poe 
tyckię  p. ,T. W iktora , lo chyba sąrn au tor czuje 
lo n a jlep ie j, że je s t  ra cz e j rasow ym  p rózalorem , a 
w iersze p isu je ty lko  na m arginesie  te j sw e j tw ó r­
czości. I tak w prow adzenie „Dębów** ja k o  symno- 
I11 s iły  i buntu, nietylko nie ję s f  nowem ale je s t 
też i w sjiosób nieuow y przeprow ad/»aeiii. O w ie­
le lepsze są już w iersze „K obieta  i „W itraż**. O 
J  A G ałuszce na podstaw ie w ierszy  „Powódź** i  
.Inwalidzi** można to- ty lko  pow iedzieć, że co ra z  
bard ziej sk łan ia  sie on do d ek lam ato istw a i reto- 
ryid. Z pań,, których  u lw o rj poznaliśm y na w ie­

czorze „Ezotóru**, można b y ło  w yslucliać n iektóre  
i.uie w szystk ie !) w iersze p B atrym ow iczów nej 
(„Cukierenka**), ja k  rów nież i liryczne m in ja tu ry  
p. Duszy7 C zary. O innych poetach te j grupy, ja k  

i M ihał, P a try cy , Stec, trudno coś pow iedzieć, a 
zw łaszcza coś m iłego i  dobrego. M ńno w szystko  
rrie można w epoce sam olotów  od gryw ać ro li m a­
ruderów  na w ehikułach, przypom inających om ni­
busy (dyliżanse oglądam y p rzynajm niej z senty­
m entem !!. Na tem tle dodatnio w y ró żn ia ł s ię  szkic 
p P o lew k i „O listonoszu , k tó ry  p rzynosił zaw sze 
dobre w ieśc i1*.

W  tak ich  razach  człow iek zaw sze zastrzeg ać  
się  m usi, że ow szem , bard zo  przy jaźn ie  odnosi 
s ię  do poczynań m łodych poetów , zw łaszcza o ile  
to w arzy szy  im  zapał. A le  ruono: w  - tak ich  r a ­
zach s ta je  s ię  też człow iek wręcz. fe Ty szv stą  ta ­
lentu! W  tem w łaśn ie  tkw i częściow o iro n  ja  losu , 
czy też trag ed ja , czy „sęk** ty lko , że indzie o ta len ­
cie  niezaw sze k o rzy  d a ją  zen odpow iednio, a n ie ­
raz  ludzie bez talentu  m ają  jak n u jlep sze  chęci B o  
ja  w ie * ,  a może jed nak o  w ie le  pow ażniej n a je ­
żałoby  się  od nosić d c  w y siłk ó w  m łodych ludzi? 
B y le  jednak w y siłk i te nie poupadały pod ru b ry­
k ę : g i aphoir ani? acutal (T e .)  )
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W isckcm cści z : raju
I  st z Rzeszowa

„ W j ścig  p ra cy " kahalu . —  A k c ja  dla .P ra cu ją ce j 
P a lesty n y 4* — D alsze zm iany w Sądzie.

(K o r wł.) Rzeszów , w październiku 
O pozycyjne grupy tutejszej ludności żydow­

s k ie j ,  dom agając  się rych łego ukonstytuowania 
now ego zarządu i rady g.mny żydowskiej miały 
na uWaaze lekkomyślną i szkodliwa gospodarkę 
s ta re g o  kahąłu. Chodziło o to. by kabał przed 
swerń rozwiązaniem nie przedsiębrał na ‘ ‘dobry 
koniec'* takich czynności.któreby zupełnie zniszczy­
ły  byt finansow y K:ih ilu i zachw iały jego i tak 
już nikłym autorytetem P rzyszła  na porządek 
dzienny znana spraw a przeniesienia połowy cmen­
tarza  żydowskiego na prywatne stowarzyszenie 
„Chewrah- K e d o sz n h *. sprawa, która m i. wwka- 
zała  ja sn o  dążność s tarego  kahalu do podkopa­
nia podstaw m aterialnych aminy żydowskiej.  One- 
gdaj znów była ludność żydowska św iad ko m , jak 
z Kasy kahalnej w ydano 16,000 zł na pryw atne 
cele  nic m a jące  nic z dobre n publicznem wspólne­
go. Oto swego czasu w; brano kom isję  z ramienia 
kahalu dla przeprowadzenia remontu łaźni i u- 
chw alono  na ten cel 000 zl.. upow ażnia jąc  z a ra ­
zem ko m is ję  do w ydatków najw yżej w kwocie 
l.iOO zł. Remont był nn-.lv, a pow .ższe sumy usta­
lono na podstawie opinji  znawców Tym czasem 
na ostatniem posiedzeniu kahalu sprawozdawca 
komisji! doniósł c  wydatkach przew yższających 
15.000 zł. ( ! ! j?  które po d ługotrw ałych kłótniach 
i sprzeczkach zostały  zatwierdzone Zaznaczyć
jeszcze należy, żc ciwóch członków komisji! odmó­
wiło podpisania zestawienia wspomnianych \vy- 
d rtków  mimo, że należą cni do zwolenników obec­
nego reg im e‘u i szli do slainich w yborów  z pa­
nującą kliką. Odmowa tych dwoch radnych jest 
może podyktowana troską  <> cliykAy; się ku upad- 
kowi kabał,  z którego dochodów utrzymują s.ię 
pono nawet niektórzy z. radnych knhnlnych W 
mieście utrzymuje  się uporczywa i. zdaje się, u- 
zasadniona pogłoska, że w łązni stanow iące j  w la-  
si ość publiczną, ho kahalu. z ałożono... fabrykę 
marmolady, powidła itp. artykułów ):  Suma nowy- 
żej 15.000 zl. została w łaśnie  spowodowana za 
łożeniem., wypomnianej fabryki,  które j  udziałow­
cami m ają  byc niektórzy radni kahalni,  i ich pu­

pile. Nic dziw nego, ze pow yższa sp raw a ,napra 
wy*' łaźni w yw ołała  burze na onegdajszem  p osie­
dzeniu, a jeaen pow ażny radny (aczkolw iek po­
p iera jący  obecną k likę) ośw iadczył, że „takich 
fałszyw ych rachunków  nie podpisze1*.

T ak  się sp raw u je  kah ał przed zgonem. A gonja 
kahalu trw a zaś już długi czas, k tó ry  się  w yko­
rzystu je  na szkodę dla ludności żydow skiej. M ia- 

śm ln jno czynniki pow inny p rzeciąć raz  nić te/ip 
me hardzo chlubnego żyw ota, boć nie leży w inte­
resie  zainteresow anych w ładz bankructw o kahalu 
i jeg o  upadek m oralny!

Zgodnie z zapow iedzią przeprow adzono w  na­
s/cm m ieście akcie  dla ..P ra cu ją ce j Palestyny**, o- 
fic ja ln ie  zapoczątkow ana uroczy stą  akadęm ją, na 
k tó re j po Pow italnych przem ów ieniach p rzed sta­
w icieli różnych o rg an izacy j i stow arzyszeń  w y­
g ło sił nię.kny re fe ra t delegat p alestyńsk i p. G. Gha- 
tioeh, P rzem ów ień :e znanego działacza robotn icze­
go w F.rec w y w arło  na tłum nie zebranej publicz­
ności w ielk ie w rażenie. T oteż w ie lk ą  frekw en cją  
cieszy ł się odczyt p Chnnocha w ygłoszony naza­
ju trz  n. t ..Problem y p alesty ń sk ie", tak, że akc ja  
tak pod względem m oralnym  ja k  i m aterja lnym  
dała dobre rezu liaty . Zbiórka bow iem  uliczna jak  
i po o om ach przyniosła stosunkow o pokaźną 
sumę.

W zw iązku z nową o rg an izacją  sądow nictw a, 
w chodzącą w życie z dnilem 1 stycznia 1929 zarma 
now alio I I  w iceprezesem  Sądu p fcręgo w ego  w Rze 
szow ie sso. T lichyego, przew odniczącego senatu 
apełnry jn eso  karnego. W iceprzew odniczący cyw il 
nego senatu ap elacy jnego  sso. B o jd eck i został 
pi zenit Sony do sadu okręgowi ygo w Nowym S ą ­
czu, gdzie obejm u je  stanow isko w iceprezesa tam ­
te jszego  sądu okręgow ego.

lisi x Po zna
A kcja Ż. F . N. —  P ow ołan ie  do życia K o la  mło­
dzieży żydow skiej. — O m entalności p o lsk ie j intfc- 

iięen e ji p ilz n ie jsk ic j słów  kilka.

Od kTku m iesięcy K om itet L o kaln y  Ż. F  N. nie 
ro zw ija ł żadnej d ziałalności znaczniejszej. O bec­
nie pod przew odnictw em  tow. B en jam ina G rab- 
sch rifla  Kcń>Nja ż . F . N. ocn ow nie z ab ra ła  sję. do 
pracy i w o k res .e  niespełna 1 m iesiąca zdołała

f c A D I S  l a n e ;
Za rubrykę V  red akcia  nir octpowiada

B k

p o w r ó c i ł a  ;f00tx
i ord. w chorobach skórnych, w enerycznych  

oraz w zak res :e kosm etyki lekarskiej 
Leczenie żylaków . Lam pa kw arcow a.
tABNOW , ULICA O SR O O C ^fl Ł. 14

Dr. mad. ADOLF EKCEL
powrócił

i ordynuje od 0— 5 popoł.
Kraków., u l.ca iw . Gertrudy L. 29 .

Analizy iekarskie. 3u)H

Dr. JO ZEF WASSERMAN
l e o R  chorófc d iie c> Q ((ch

powrócił 30i3»
i Ordynure od godz. 3—5 ponoł.

Kraków, Zyblikiewicza S. Tel. 1396. 
Adwokat

Dr. IGNACY SCHANZER
o tw o rz y ł k ance larię

w Krynicy ie o  g

u ak Bloncrer^ekka Weiss
Tarnów

zaręczeni w październiku 1S28 r.
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Wfetzcrne lekcje zbiorowe 
Dra m m m iS k  STEINA

Język polski, franci,-'ti, niemiecki Ogólne wykszialcenie 
Wpisy od 7 -  20 października cd 7— 9 wiecz.

Krahów, ulica Otella 57, II. plątrc.

Igz. masalys‘a G. i F E R L¥ C
p o w ró c ił z Krynicy

i wykonuje -nadal wszelkie m aśize częściowe i ogólne 
wszy .tkie nabiegi wodoleozn cz<» o*az inne zabiegi na 
/lecenia lekarskie -  Eleklry/.uje. — Stawia bańlc 
i pijawk . Kraków, ni. Diełlowska L. 68. I. piętro.

Bibułki „ALTESSE «•

zeb rać stosunkow o dość znaczną sumę Rów nież 
pow ołane zostan ie do życiu K oło  Młodzieży żydo­
w skie j, k tóre  przyczyni się  do pouniesienia p r u y  
na poili narodow em .

Przy  sposobności w arto  w spom nieć o m entalno­
ści tu te jsze j p o lsk ie j in teligen cji z as iad a jące j w 
radzie gm innej. D nia 4 bnj odbyło się  posiedzenie 
rady gm innej. Na pierw szym  punkcie porządku 
dziennego b y ło  od ebran ie  przyrj.eci.enie od nowo- 
w ybranyeh członków  i. koła (ijueł.igencji). P rzed  
ślubow aniem  z a b ra ł g ło s przew odniczący rady 
szkolnej p ow iatow ej p. Jó z e f W o jtan o w ski, k tó ry  
imieniem  sw oim , jak o też  I. koła ośw iad czy ł (po­
kazu jąc ręka, gdzie siedzą radni żydow scy): „Nie 
mogę w sp ółp racow ać z radą, w skład  k tó re j wcho 
dzi tylu Żydów!*1 A p elu jąc następnie do sp raw ie­
d liw ości i sum ienia radnycn, opuścił w raz  z k o le ­
gam i salę . Cc za średniow ieczna m entalność! 
W szak ca łe  I, ko to  z p. 'u sp ek lorcin  szkolny-n 
W ojf anow skim  na czele zo sta ło  rane „aż" 30 
g łosam i pań nauczycielek ,j>odczas gdy rad ni ży­
dow scy w  II., I I I .  i I v  kole w yprani zosta li „za- 
ledw ie1* 500 g losam i. Gdyby jeszcze  w ybory odby­
ły  się  na zasadzie 5-ciio pazyim ołnikow ego praw a 
w yborczego, toby p. insp ektor W o jtan o w sk i i  tow . 
w ogóle m e zaszczy cili nas sw o ja  on>ecnośc.ą w  ra ­
dzie. . T e ra z , panie insp ektorze, n iech pan apelu je  
do sw oich prow odyrów  p arty jny ch  z  „Rozw oju*4 
z asiad a jący ch  w  sejm ie, aby raczy li opuścić sa lę  
se jm ow ą d latego, że tam n iesp raw ied liw ie Żydów 
je s t  m niej, an iżeli być pow inno, a lbo  niech pan 
poradzi sw ym  kolegom  urzędnikom , aby  w  itnię 
spr aw iedliw ości popali s ię  do dym isji, dlatego, że 
Żydów je s t  w  urzędach p rop orcjon aln ie  m niej, a- 
niżeli być pow inno. Je ż e li  p insp ektor jeszcze  b a r­
dziej chce udokum entow ać sw oje poczuoii sp ra- 
waedliw ości, to  niech par, raczy  z w ió c ić  uw agę 
skarbow ym  ciałom  ustaw odaw czym  i w ykonaw ­
czym, aby nie nak ład ali calegc c iężaru  podatko­
w ego na Żydów stanow iących 12 proc. ogółu lud­
ności.

T a k , parnie inspektorze, pan je s t  w ychow aw cą 
młodzieży, a jednak pa», n ie w ie, że jeszcze  w  X V I  
w  żył M odrzew ski, k tó ry  dom agał s ię  rów nou­
praw nienia w szystk ich  obyw ateli r aństw a. zafposu 
n iał pan o  zasadach encyklopedystów  z czasów  
rccjon alizm u , czy  też K on arsk iego , K o łłą ta ja  ltcL, 
o czem ,p ańscy wychowa.nk Dwie dobrze wiedzą.

T e ra z  ju ż nas nie dziw i, żr pańscy p. dw ie dni 
w Jo d ło w e j ad P ilz n o  każą oucinać dzieciom  zy ■ 
dowsKim „p ejsy". N ie chcieliśm y w praw dzie p a ­
nie inspektorze odpow iedzieć panu, kakdy bow iem  
rozsądny obą-uatel zd aje sob ie siprawę ze śm iesz­
ności i naiw ność5 pańskich narzekań, chcem y ty l­
ko uczynić zadość zasadzie ^ A u d iatu r e t a ltork  
p ars".

Żydzi Kryniccy! W niedzielę 
fifłosuicie na listę Nr. 2.

W  niedzielę 14 bm. odbeu«j s ię  w ybory  za z arzą­
du gntiny żyd ow skiej w K rynicy . L is ' w y b orczy d i 
w płynęło siedem. Jed n a, k lik i kah alu ej z p. S tern - 
glanzem  nac zele, z  powudu b rak ó w  form alnych  
zosta ła  uniew ażniona. Nu czele lis ty  sjoniistycznej 
nr. 3. fig u ru je  tow . A dolf F o sn er, który ja k o  kie- 
■■ownik spółdzielni Z w iązku K redytow ego, z a sk a r­
b i! sob ie znaczne zasłu g i dla tu te jsze j ludności ży­
d ow skiej. Zydz' narodow i i s jo n iśc i, je ś li  chcecie 
mieć kah ał rzetelny i  uczciw y, bez k o ru p cji i bez 
system u p rotekcyjnego, kabał, d b a jący  o  ao b ro  
gm iny żydow skiej i  s to ją cy  w y trw ale  na straży  
żydow skich interesów ’, g lo su jc ie  w niedzielę so li­
darnie ja k  jeo.en mąż na lis tę  nr. 3 !

Do nabycia we wszythich magazynach obuwia.

MODNA, SM U K łA  FIG U RĘ u zyskt W . Pani 
w płaszczu firmy A. B ross, Kraków , Floriańska 44.

3012 er

T R Z E B IN IA . (K or. w ł.). K lik a  w yborcza przy 
„pracy".

Od dłuższego czasu  loezy się w naszem  m iaste­
czku w alka w yborcza do m iejscow ego  kaliału . D o 
w alk i stanęła  z jt-dne; strony w iększość m iejsco- 
w yeh obyw ateli z o rg a n iz a cją  s jon istyczną na cze­
le, a z drugiej s trony  m ała g arstk a  k lik i kah aln ej. 
Dotychczasowra w alka  o uzyskanie p rzed staw icie­
li w kom isji w yborczej ju ż  m inęła, a teraz  stoim y 
przed nieslyehanem  oostopow ariem  kliki knhnl- 
nej, k ló ra  postanow iła za w szeU a cenę zm niej­
szyć liczbę upraw nionych do glosow ania ze s tro ­
ny opozycji. W  tym celu  uniew ażniła ca ły  szereg 
o e k la ra cy j z tego pow’oóu. że rzekomo nie były  
w łasnoręcznie, przez w d ek laracji w ym ienione o- 
sofoy, noopisane. Nie pom ogły tw ierdzenia zainte­
resow anych osób, żc > rac ję  w łasnoręcznie 
podpisały, na dowód czego złożyły przed kom i­
s ją  w yborczą w łasnoręczne podpisy, ani też fakt 
płacenia podatku dom estykainego iYszak kom isja 
w yborcza ma w zniosły  cel przed oczyma, którym  
je s t  zabezpieczenie „sobie*1 o raz  swoim „krzeseł-
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ku“, którem u z a g r J L  atefcegptocaay wróg; wyuor
Cu z  opozycji. Z m n ie jszyć ifidy za Jdtąjkoibwtlefcbąflż 
ttLę liczbę wyborców — oto b a e ło  rządzące, acec-
a e j kliikd. , ■

N iestety  ku w iernem u  .'o z u w o w a n iu  c a łe j lud- . 
ności re feren t s ta ro stw a  w  C hrzanow ie z a tw ie r­
d ził uniew ażnienie d ek la ra cy j kalkuazie: ięciu  w y­
b orców  żydow skich z p o w o jó w  w yżej podanych. 
O rzeczenie re feren ta  s ta ro stw a  w  te j spraw ie, 
b y ło  zd aje się  n ietylko niesp od zianką dla tu te j­
szej ludności, a le  tez zd aje się d la  p. S ta ro sty  w  
C hrzanow ie. N a te j a io d z e  apelu jem y do W o je ­
w ództw a w  K rak o w ie , b y  W sp raw ę tę w glądnęło.

Amant I łowcę posagu 
przed sqdem

Z P rzem y śla  Jon u oi nasz kori spor.ueni ( T i :  54- 
letn i em erytow any urzędnik k o le jo w y  K a ro l Un- 
geh^uer (!) z J a r o jia w ia  p ow ziął p ostanow ier ie 
urządzenia sobie na s ta ro ść  w ygodnego życia. O- 
g łosił w ięc w gazetach  w  d ziale m atrym onialnym , 
iż zam ieiza  w ejść  w  zw iązek m ałżeński. R eklam a 
nie dało długo na sieb ie  czekać. Z głosiło  się  sze­
reg osób. P . U ngeheuer ubogie adeptki odrzucał, 
natom iast chętn ie  z a w iera ł zna jom ości z bogatem i 
kandydatkam i. I tak  poznaw szy w  1916 r. 52-letn ią 
urzędniczkę pocztow ą W andę G ródecką „podbił — 
ja k  m ów i akt o sk arżen ia  — serdu szko ła tw o w ie r­
nej dobrodusznej urzędniczki**, przez 7 Jat żył z nią 
W stosunku „przedmałżeńskim** i przez ten okres 
czasu  w y b rał u n ie j o koło  6,000 zl. N iezależnie 
o<ł pożycia z G ródecką p. U ngeheuer, chętny do mi 
Jostek . ooznawszy H elenę P .: nauczycielkę, dziew ­
czynę młodą i n ieostrożn ą, pod przyrzeczeniem  
m ałżeństw a w szeał w nią stosunki, których  rezu l­
tatem b y ło  n itślu bne dziecko, w skutek czego 17 P. 
s tra c iła "  posadę. T rz e c ią  ad o rato rk ą  była  S te fa n ja  
Z., 47-lctn ia  w dow a po urzędniku sądow ym . I tu 
pod tym samym pozorem , i p rzy rzek a jąc , m ałżeń­
stw o  żył z nią w najlep sze. Plonem  tego  było  zno­
wu niessluhne dziecko. Od uw iedzionej w yłudził
5,000 zł., a kiedy ta zam ierzała  oddać sp raw ę po­
licji, U ngeheuer zm usił ją  pod grozą ro zg ło sze­
nia sp ia w y  do m ilczenia. Podobnie w yłudził od 
niejakiej H asakow ej 420 zł. N astępnie poznaw szy 
Marję Trybusiiew icz, na p odstaw ie anonsu w 
„Wieku No\\ym“, ośw iad czy ł sdę je j  listo w n ie  i 
p rzed staw iw szy sdę ja k o  W ład y sław  P o tw o ro w ­
sk i ( !)  w yłudził od m łodej rozkochan ej w nim 
dziew czyny. 100 d olarów , w y jech a ł z nią do Lw o- 
w t» zam ieszk ał w  hotelu i następnie zostaw iw szy 
j ą  tam , ulotnił się.

P oznaw szy jeszcze szereg  kobiet, podobnie „w y­
w iązy w ał s ię  ze sw ego zadania**. Aż w reszcie  w  
r. 1928 przybyw szy do P rzem y śla  poznał tu ta j 
50-le tn ią  wdowę H elenę Kaim . T e j o sta tn ie j Un­
geheuer ośw iad czył się  i nak łon ił po krótk iem  z 
n ią pożyciu do sprzedaży je j rea ln o ści w L im an o ­
w ej i  z aw arcia  z nim ślubów  m ałżeuskich. Kiedy 
Kadmowa szła na pocztę, celem  nadania pełno­
m ocnictw a do sp rz e ia ż y  rea ln o ści i w iększej 
kw oty sw em u „narzeczonem u", sp otkała  znajom e­
go w yw iad ow cę p olicy jn ego  T u rk iew icza , k tó re ­
mu o p ow iedziała  o  swetn ,,szczęśo iu ‘. W yw iad ow ­
ca , zo rjen to w aw szy  się  w o sta tn ie j niem al chw ili, 
w strzym ał Kadmową od tego, w y ja śn ił je j,  iż Un 
geL u la  od d łuższego czasu poszukuje p o lic ja  za 
jeg o  „sztuczki**. Dow iedziaw szy się  następ nie o 
jeg o  ad resie , p o lic ja  „gorącego  w  miłostkach** u- 
wodzrieiela aresz tow ała .

O negdaj od była  się  rozpraw a. U ngeheuer je s t  
człow iekiem  p rzysto jn ym  o  m iłe] pow ierzchow no­
ści, siw ym , p rzyznaje s ię  do zarzuconej mu witiy. 
Cha rak  tery  stycznem  jest, lż  uw iedzione kobiety 
pi ze w aż nie go k ry ją , z w y jątk iem  dwóch.

S p ia w ę celem p rzesłu chania św iadków  odro­
czono.

P rzew od n iczył sso. P a a r , w otu ją  ssc H esse i 
B ald in i, o sk a ./ a ł p rokur B łaży ń sk i, bronił adw 
D - Ludw ik G rossfeld

Arcybiskup Marjawitów skazany 
na 4 lata domu poprawy

W e czw artek  po godz. 2 -g ie j w  nocy zapadł w y­
rok  w  głośnym  p ro cesie  przeciw  arcybisku p ow i 
M arjaw itó w  K ow alskiem u.

P o  „ostatn iem  słow ie'* o sk a rż o ie g o  K o w a lsk ie ­
go  sąd o g ło sił p rzerw ę o godz. 9 w ieczór. 0  godz. 
10 45 przew odniczący sędzią M om entow icz odczy­
tu je  ułożone pytania d la pow zięcia w yroku. Obroń 
ca  mec. K ob yP żsk i w nosi o uzupełnienie pytania 
pytaniem  dodatkow em , czy czyLy inkrym inow ane 
zostały  popełnione na tle i z pobudek re lig ijn y c h  
Sąd przy ch ylił się do w niosku obrony i udał się 
Da naradę.

P unktualnie o godz. 2 po północy w śród o g ó l­
nego za in tereso w an ia  sąd o g ło sił w yrok, sk azu ją

ejr K o w alsk ieg o  m  dokonanie uzyaow lubieżnych  
wt^dędem Osinówny, Tom asików ny, Żytków ny, 
B ad ow rk iej, Proch ów n y, N iew iadow skiej na 4 la ­
ta  domu popraw y.

P o  zastosow aniu  amnestjd o sk arżo n y  zo sta ł ska 
zany na 2  la ta  i  8 m iesięcy domu popraw y.

Od zarzutu co  do Tom esów ny K o w alsk ieg o  unie 
w iiuuono.

M otyw y w yroku ogłoszoae bęuą 12-go lutego 
1929 r.

P ro k u ra to r  nie w niósł o  zm ianę d otychczaso­
w ego środKa prew ency jnego. 3 ęd zie  on o a le j s to ­
sow any. W  ten sposób K w a isk i pozostanie na w ol 
ności za k a u c ją  1.000 zł.

O brona w nosi ap elację .

P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J O D W IE ­
D Z I 20 BM . N O W Y CH ORZÓW . Ja k  donoszę 
z T a rn o w a , przybędzie dnia 20 b rr . do D ąbrów ki 
In fu łaok ie j (Nowy Chorzów ) p. P rezydent M ości­
ck i w celu zapoznania się z  postępem  p r a c  budu­
ją c e j się  państw ow ej fa b ry k i przetw orów  azoto­
wych. W raz  z p. Prezydentem  przybędą m inister 
przem ysłu K w iatkow ski i m in ister sk arb u  Cze­
chow icz; P ob y t w D ąbrów ce potrw a je d er  dzień.

O U W Z G L Ę D N IE N IE  PO TR Z M E SZ K O LN IC ­
T W A  Ż Y D O W SK IE G O  W  B U D Ż E C IE  NA RO K  
1929/30. Klub posłów  i sen atorów  .Żyd. R ad y N aro ­
dow ej w y stosow ał m&m orjał do p. m in istra  o- 
św iaty , w którym , podobnie ja k  corocznie, dom a­
ga się w yasygnow ania ne następny io k  ‘budże­
tow y odpow iednich sum na su bsyd jow anie szkol­
nictw a żydow skiego z językiem  w ykładow ym  he­
b ra jsk im  lub żydow skim . Jedn ocześnie p ro si me- 
in o rja ł o podniesienie pozycji w budżecie na po­
trzeby w yznania m o jieszo w eg o  stosow nie do lic z ­
by ludności żydow skiej o ra z  sum w yznaczonych 
na inne w yznania. M em orjał w ystosow any zo sta ł 
już dnia 4 w rześn ia  celem  uniknięcia zarzutów  
co do spóźnionej in terw en cji, w chw ili gdy bu­
dżet państw ow y je s t  ustalony i zrów now ażony.

L E K T O R A T  H E B R A Jb K I  NA U N IW E R S Y T E ­
C IE  W IL E Ń S K IM . D eleg acja  żydow skich zw iąz­
ków  akadem ickich ^  W iln ie  zw róciła  sie  do R e k ­
to ra  un iw ersytetu  w ileńskiego pro*. F a lk o w sk ie ­
go. prosząc o kreow anie lek toratu  heD rajsk iego 
i żydow skiego na un iw ersytecie. P ro t, F a lk o w sk i 
okazał życzliw ość co  do stw orzenia lek to ra tu  he­
b ra jsk ieg o .

ENGELM A N N , W E T E R A N  Z RO K U  1863, P R Z E  
I) MIOT EM PO W SZECH N EG O  Z A IN T E R E S O W A ­
N IA . D onieśliśm y już, że kapeian prezydenta R ze­
czyposp olite j ks. B o jan ek  s ta ra  się, by Żyd w ir -  
szaw ski Engelm nnn otrzym ał odznaczenie za za­
słu gi oddane pow stańcom  polskim  w roku 1863. 
Od czasu, gdy w iadom ość ta zosta ła  ogłoszoua w 
dziennikach, o trzym uje Engelm ann w iele listó w  
z różnych stron k ra ju  od P olak ów  p am ięta jących  
czasy pow stania. P o la cy  ci w y ra ż a ją  mu w dzięcz­
ność za zasługi oudane w czasie  pow stania. Cha- 
rah lerystycznem  je s t, że Engelm ann dow iedział 
się o sta ra n ia ch  księdza B o jan k a  z gazet.

INŻ. W IN N IC K I N IE  P R Z Y JĄ Ł  ST A N O W I­
SK A  K O M ISA RZA  R Z Ą D U  W  Z A K O PA N EM , 
(kap.) Ja k  donosili ,my, kom isarzem  rządu dla 
Gminy i K lim atyki w Zakopanem  zo sta ł m ianow a­
ny inż Leopold  W innick i z Z akopanego, k tó ry  w  
dniach najb liższych  m iał o b ją ć  urzędow anie. Z 
niew iadom ych b liże j p o w o jó w  iuz. W innick i nom i- 
n acji, k tó ra  już była  zadecydow ana, n ie p rzy ją ł. 
W obec tego Zakopane je s t  nadal bez ko m isarza  
r-ąd u , na k tóre  to s tan o w isko  po odm ow ie inż. 
Wdnnickiiego w yłoniło  się k ilk a  nowych kandyda­
tur. Is tn ie je  rów nież m ożliw ość, że kom isarzem  
rządu zostan ie zam ianow any dotychczasow y z a ­
stęp ca ko m isarza  pułk. P iątk iew icz.

A R E S Z T O W A N IE  T A R N O W SK IEG O  KO M UN I­
S T Y  W  W A R S Z A W IE . Przed kilkom a tygodnia­
mi zbieg ł z k a n ce la r ji sędziego śledczego w  T a r ­
now ie 22-letni Natan Neumana, osk arżon y  o  p rzy­
należenie do p a rtji kom unistycznej. Z początku 
sądziła p o ilc ja , że Neuinnnnowi udało się  zbiec 
do R o s ji. Atoli podczas ohław y, urządzonej w 
W arszaw ie, schw ytano Neumanna przy ul. M iłej 
33. Pod surow ym  nadzorem  p o lic ji sprow adzono 
go do w ięzień w  T arn ow ie.

P R Z Y Ł A P A N IE  W I E L K I E J  B A N D Y  P R Z E ­
M Y TN IK Ó W , Oddziały Korpuun O chrony P o g ra ­
nicza p rzy łap ały  w re jo n ie  suw alskim , k o ło  F i l i ­
pow a, na odcinku g ra n icy  n iem ieck ie j, strzeżonej 
przez w ładze *KO P‘u, groźną bandę przem ytników  
skór. Banda ta skład iła  s ię  z 11 ludzi, obyw ateli 
polsk ich , i od dłuższego ju ż czasu  za jm ow ała się 
szmuglem fu ter z N iem iec do P o isk i. Obecnie cała  
a k c ja  przem ytnicza zo sta ła  zlikw idow ana. Banda 
przem ytników , z k tóry ch  jeden odniósł ranę, od­
dana je s t  W ręce  p o lic ji, a ca ła  sp raw a przem y­
tn icza przekazana sądow i.

i t  S P O R T u
G Ó RN Y Ś L Ą S K —K R A K Ó W . Sp otkan ie  lekkoa­

tletycznych rep rezen tacy j pow yższycn okręgów 
w yw ołało  w ielk ie  za in teresow an ie . G ć m y  Ś lą sk  
w ystąpi w najlepszym  składzie, identycznym  M  
składem  przeciw  rep rezen tac ji n iem ieck ie j, z  K ra ­
kow a zaś s ta r tu ją : rek ord zista  okręg u  na 100 m 
i w  skoku wd al N ow ak, N ow osielsk i, Goldfinger, 
najlep szy  obecnie średniod ystansow iec k ra k o w sk i 
D rozdow ski, B u ch ała , K o w alsk i, K o sso w sk i i inni. 
P ro g ra m  zaw odów  obejm uje pełny p rog ram  mi­
strzostw . Zaw ody odbędą się  na W o jsko w ym  S ta -  
d jon ie  Sportow ym  ju tro  w niedzielę o  g. 10 przed­
południem.

A M A TO RSK j K S  (K ró l. H u ta)—Y A K K A B I
S p o tkan ie  tych d oskonałych  drużyn, które odbę 
dzie s ię  dziś w  sobotę 13 bn.. o  godz. 3*15 popoŁ 
na boisku M abkabi w zbudziło w  św iecie  »po»"to 
wym K rak ow a duże zain teresow an ie . A m a to rsk i 
KS, jed na z  czołow ych strużyn górnośląskich ałun 
na w ysokim  poziomie technicznym . K a sy  na iKUt- 
sku o tw a rte  ju ż  od godz. 2  pepoł.

K R O W O D R Z A — A M A T O R Z Y  ro z e g ra ją  w oie- 
dzielę dnia 14 bm. o  godz. 11 ra n o  na boisku KS 
O lsza zaw ody to w arzy sk ie  w  p iłk ę  nożiną.

W . K . S. „W A W EL** (po sfuz.jOnowan.tj W o jsk o ­
wy K lub Sport, w  K ra k o w ie  i K . S . W aw el) uru­
cham ia sekcje: piłki nożnej, • lekkoatletyczn ą, ko­
la rsk ą  i bokserską. Zgł. p rzy jm u je se k re ta r ia t we 
w torki, czw artk i i soboty (ul. R a js a a  3 p a r ie r  z *  
lew o).

D nia 21 bm. o  godz. 9 -te j na szosie M ogH ańskioj 
W ojskow y K lub Sport. „Wawel** urządza dla 
sw ych członków  szosow e zaw ody k o la rsk ie  o  m i­
strzo stw o  Klubu.

D nia 21. bm. W. K S. „Wawel** urządza zaw o­
dy lekkoatletyczne P ań  i  P anów  na w łasnym  Sta- 
d jonie (M ałe B ło n ia ) dla klubów  na leżącvch  do 
K. Z. O. L . A.

SEKCJA PING PONGOWA Z K S M A K K a B I  roz 
poczyna dziś w sobotę elim in acy jn e m istrzostw a 
w ew nętrzno kluoow e k la sy  „ B “. Wszyscy gracze  
zechcą zg łosić  się  w se k re ta r ja c ie  (codziennie od 
godz, 7-m ej do 9-te j w iecz.) celem  przydzielenia 
do grup. P oniew aż ilo ść  uczestników  je s t  o g ra n i­
czona, up rasza się  o szybkie zgłoszen ie się.

P rzyje łd ia
i pecjalista dla sztucznych 
oczu ludzkich!!
I ędę wprawiał  sziucznc oczy, w edb 
natury, z wyzyskaniem najno\vs?ei 
techniki.  - I-acienc; zgłoizą stę r . '
20 — 23 vaździern:ka w Krakowie, 
ł NIW. KLINIKA OaULISTYCzN/'

Karol Mliller z Jeny~ c0 6cb

Pokój
słoneczny, z osobnem w ejściem , dla 2 -ch  p a ­
nów, wraz z utrzymaniem wynajmę. Zgłosze­
nia: W ahrhaftigowa, R etoryka 17, II. piętro.

Wielki wybór lamp
ia ró w e k  itp. poleca

„E L E K T R O -G A N  Z "
687er K H A K O W

A g n i e s z k i  1 2 .  —  T a i ,  a e t i

iest Pan nerwowy? 2634*
W tedy zażadaj Pan naszych dokładnych wska- 

zóweK do zdrow ych i m ocnych nerwów 
E r. GEBHARD A Co., Gdańsk 7  Cirldz.

Powszechnie znane z dobroci, z pasteryzowanej 
śmietanki

masło deserowe z CT* bn u
poleca

W O JC IE C H  O L S Z O W S K I
Kraków, Mały Rynek

UWAUA: Nadeszły świeże śl dzie pocztowe angiel­
skie N atjes, Pavnigs bay. 2775>

Sprzedam lob wydzierżawię

I z powodu podeszłego wieku- istniejącą  
od roku 1892  dobrze p r o s p e r u j ą c ą '

fabrykę miodu
W iado m o ść: K raków , M azow iecka 14
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KRONIKA

W ech ó c  
s łg A ca  

5 m 56

Paidzu .nik

1 3
S o b o t a  

28 Tiszrl 5689

Zachód 
słońca 

16 m. 48

i     ............         ™ 111 f",ir ' **
Zapobiegliwa i .oszczędne gospodynie żgdajg wyteczdir

W pływy Keren KaiemeSh 
Leisrael

sacn. Małopolski i S lq sk a za r. 5688
Od 2 la t  p ierw szy znaczny w zro st dochodów

Z i z a m k n ię ci rachunk vego Centrali Żyd. 
Funduszu N arodow ego w K ra k o w ie  w ynika, że 
docfiOdy b ieżącego  roku w ynoszą zł. 143,491,36 z? 
O znaczd to  w  stosunku do ubiegłego roku zw yżkę 
dochodów o  o koło  S,600 zl a naw et o  400 zł. w ię­
ce j niż przed 2  laty . M a n y  w ięc od przeszło 2 lal 
do zaznaczenia znaczny w zro st dochodów 2 F  N. 
D zieln ica  nasza je s t zatem  jednym  z tych n ie licz ­
nych k ra jó w , w k tóry ch  n iety lko , że dochody nie 
spadły, a le  jeszcze  w zrosły .

Pow yższy  w ynik je s t  z jed nej strony  dowodem 
w iększego zrozum ienia społeczeństw a żydow skie­
g o  n asze j dzielnicy dla spraw y odbudow y P a le ­
styny i lep sze j o rg a n iz a c ji p racy  u nas, z d rugiej 
jed n ak  s tro n y  św iadczy on o  tem , że u nas są  je sz ­
cze m ożliw ości pow iększenia dochodów , zw łasz­
cza , je ż e li s ię  w eźm ie pod uw agę, ze z ogolnej 
liczb y  120 m u st n asz e j d zieln ie j’, zaledw ie 1/3 
część pow iększyła sw e dochody, podczas gdy re sz ­
ta m ie jsco w o ści w  tym roku nie dopisała.

Ja k  już w iadom o, Ż. F . N. rozpoczyna o n e c , : e 
W zmożoną a k c ję  celem  o siąg n ięcia  w  tym roku 
sumy 30,0uu dolarów . A pelu jem y zatem przy te j 
sposobności do społeczeństw a żydow skiego, a w 
szczególności do sjom istów , ażeby w ydatnie po­
p a rli u siło w an ia  k iero w n ictw a Z. F  N. i um ożli­
w ił! o sią g n ięc ie  w ytkniętego  celu.

Wybory na Zfazd Krafowy 
w niedzielę 14. bw.

E g z e k u ty w a  O rg a n iz a c ji  S jo ń sk -re j w  K r a k o ­
w ie  p rz y p o m in a , że w y b o ry  d e le g a tó w  n a  
£ ]a z d  K r a jo w y  O r g a n iz a c ji  Ś jo ń s k ie j  w  c a łe j 
ń a s z e j d z ie ln icy  m u szą  się  o d b y ć  w  n ied z ie le , 
^4 b m . W y n ik  w y b o ró w  n a le ż y  b e z z w ło cz n ie  
P od ać d o w ia d o m o śc i E g z e k u ty w y . N a z w isk a  
d eleg ató w  b ę d ą  o g ło sz o n e  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch .

W  z je ź d z ić  k r a jo w y m  w e ź m ie  u d z ia ł D r . 
S o m m e rs te in , k tó ry  w y g ło s j r e fe ra t  go sp o d ar­
czy.

Reforma aplikacji w sądów* 
nictwie

Na m ocy rozporządzenia p. P rezyd enta R ap lte j 
0 ustroju sądow nictw a z dniem 1 stycznia 1929 r. 
ąpliKanci sądow i będą m u sieli odbyw ać ap lik a cje  

iągu  la t  trzech, z a n ia s t  dwóch ja k  to  się ma 
^  ch w ili obecnej. M in isterstw o  spraw iedliw ości 
^Ożt indyw idualnie sk ra c a ć  czas ap lik acy j sądo­
wych.

O becnie ro zp atry w an a je s t  k w estja  stosow ania 
to iepisu  o  trz y le tn ie j a p lik a c ji w obec tych  mlo- 
^ c h  prawników, którzy już w tej chwili aplika- 
We odby\vają In stn ie je  p ro jek t zarząd zenia, aże- 

y ap lik an ci, k tórzy  do dnia 1 stycznia 1929 r. m e 
**°żą egzam inów , m u sieli odbyw ać apliK acje trzy- 
.etn.ią, pomim o, że p raw a sw e nabyli przed w ej- 
Sf'iem w  życie w y m irw o ie j ustaw y. K w estja  ta 
"G  być zdecydow ana w  najb liższym  czasie.

odznaczonych 4  nagrodami państwowemi 
i 22 medalami, a to:

Likierów emaljowych 
lśniąco białych

Lakieiów podłogowych 
o pięknym połysku 1 niebywałej trwałości. 

Do nabycia we wszystkich składach farb.
W ysta w  m y na row sze chnc.! W ysta w ie  K ra jo w e j w  P o zn a n iu  w  ro k u  1 9 2 9 .

. —  ZEBRANIE SZEKLO W CÓW . Dziś, w so- 
13 bm. o  godzinie 7 3 0  wieczorem odbędzie 

staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji 
^taiskiej Krakowie w lokalu „Przedświtu" 
^trądom  15) zebranie szeklowców z referatem  
?• Posła Dra O. Thona, na terna*: „Obecna sy- 

^ ia  w sjonlźmie".
. **o referacie wybór delegatów na doroczny 

***d Krajowy.
ClfT PO SIED ZEN IE KOM ITETU L O K A IN F- 

ORGANIZACJI SJO N SK IEJ W  KRAKO- 
’ odbędzie się dziś w sobotę, dnia 13 bm 

_ 8°ds i n il 7-m ej wiecz. w lokalu Organizacji, 
15 1 p. of.

s j >  R E FE R A T  P  B E L L I p e w z n e r o w e j .  
ahiem Zrzeszenia Kobiet Żydowskich odbę

dzie się dziś w soootę o godzinie 7 30 wieczór 
w lokalu własnym przy ul. Rynek gl. 29, refe­
rat p. Belli Pewznerowej' n. t. „Kobieta jako bu 
dująca i niszcząca św iaty". W stęp wolny dla 
\vszj’stkich. Referat p. Pewznerowej, który bę­
dzie wygłoszony w języku niemieckim, ściągnie 
zapewne szerokie ^i'ery publiczności, chcące wy 
słuchać te i znakomite \ mówczyni.

_  NOWA ŻYDOW SKA PLACÓW KA KUL 
TURALNO OŚW IATOW Ą WT KRAKO W IE. 
Staraniem  grupy młodzieży religijno-postępo- 
wej założone zostało w Krakowie przy ul. Se- 
bastjana 3fi stowarzyszenie kulturalno-oświa­
towe p. n. „Jaw ne". Stowarzyszenie to urządza 
km sa i wykłady z dziedziny nauk tradycyjno- 
żydowskich jak i ogólnych. Nowa organizacja, 
nie wysuwa' żadnych haseł partyjnych ani po­
litycznych.

1 -  P O D Z IĘ K O W A N IE  D Y R E K T O R A  A L -  
B F R T A  1 H O M A S A , N a rę c e  R e z y d e n t a  m ia s ta  
sen. R o lle g o  -nad eszła  z W ‘e d n ia  d ep esza  od d v  
r e k to r a  M ięd z y n a ro d o w eg o  B iu r a  P r a c y  p rz y  
L id z e N aro d ó w  A lb e r ta  T h o m a s a  z s e rd e c z - 
n e m  p o d z ię k o w a n iem  za  p rz y ję c ie  o ra z  -w y ra ­
z a m i p o d ziw u  d la  w sp a n ia łe g o , staro żytn eg o  
m ia s ia  K ra k o w a .

—  C E N Y  NA TA RGU  W C Z O R A JSZ Y M  zano­
tow ano następ u jące- N abia ł —- 1 l i t r  m leka zbiera 
nego 35 uo 40 gr, liiezbiei-anego 4ó do 50 g r  śm ie 
tank i 70 do 75 gr, 1 k g  m asła  zw yczajnego 6.2G 
do 6.50 zł, deserow ego 7.20 do 7.60 zł. sera  1.30. 
do 1.40 zł, kupa ja j  13 oo 14 zł, ja jo  22 do 24 gr. 
D rób — Kura 5 do 8 zł p ara kurcząt 4 do 8 zł. 
kaczka 4 do C zł, gćś 8 do Iz  zł, indyki 10 do 1, 
zł. Ja rz y n y  —  100 k g  ziem lia k ó w  8 do 10 zł, 1 kg  
bu raków  i5  do 18 g r, m archw i 20 do 25 gr, cebuli 
40 do 50 gr, p ietruszki 30 do 40 gr, se lery  60 do 
60 gr, w łoszczyzny 40 do 50 gr, kopa kapusty 
S do 10 zł, 100 Kg kap usty 9 do 11 zł, kopa o g ó r­
ków  4 do 5 zł. Owoce — 1 kg ja b łe k  30 g r do 1 
z ł, gruszek 40 gr, do 1.20 zł, śliw ek  70 gr do 
1 zł. orzechów  2.60 do 3 zł, kopa orzechów  1 do
1 30 z ł R y b y  —  1 k g  karp ia  4 do 4.40 zł, szczupa­
ka 6 zł, brzan  5.50 do 6 zł, w .ślan y ch  drobnych
2 50 do 3 zł.

—  D Y Ż U R Y  „POD T E L E G R A F E M *. Z dniem 
w czorajszym  zo sta ł dyżur w  w ydziale śledczym 
przy ul. K an o n .cze j 1. 24 przen iesiony z pow ro­
tem na p a rte r (T elefon  Nr. 2497).

—  W Y P A D E K  K O L E JO W Y . O negdaj popołu­
dniu koło  mostu w arszaw sk ieg o  w ykoleił się  wóz 
służbow y, w sku tel czego pociąg w arszaw ski nad­
szedł z  1 i poł godzin nem opóźnieniem . P rze jazd  
po usunięciu tego  wozu o  godz 15 zosta ł przy­
w rócony.

—  S P R A W C Ą  N A JE C H A N IA  na S tan isław a 
M usiała rob o tn ika , na ul. P laszo w sk le J, o  którem  
onegdaj donieśliśm y, o k a z a ł się  szofer Ju l ja n  
K lin  (la t 19), K tórego p o lic ja  w czo ra j a resztow ała

—  Z Ł O D Z IE JE  0  P R Z E S Z Ł O Ś C I „ P O L IT Y C Z - 
N E J“ . O rgana w ydziału  śledczego W  K ra k o w ie  
a resz to w ały  w czo ra j członka Zw iązku M łodzieży 
K om u nistycznej w P o lsce  P e jsa ch a  L u stig a  fa l ie  
Schora (lat 21) rodem ze Złoczowa, pomocnika 
k raw ieckiego , d w ukrotnie za d zia ła lność kom un. - 
styczną k aran ego , k tó -y  dopuścił t lę  kradzieży 
gard eroby na szkodę sw ego pracodaw cy w Z ło­
czow ie, za co zo sta ł zasadzony na 8  m iesięcy  w ię ­
zien ia  i zbiegł przed odbyciem  k a ry  do K rak ow a. 
L ustiga fa lse  Sch o ra  odstaw iono do sądu o k rę ­
gow ego w  Złoczow ie. — R ów nież w cz o ra j a re ­

sztow any zo sta ł A ron W einJjju.te-n (la t  19), n. dem 
z  K oniecpola p o v . Radom  pepnoariik cukiern iczy, 
znany członek Zw iązbu M łouzieży K om unistycznej 
i a g ita to r  w  o k resie  przedw yborczym  na w iecu 
P P S  L ew icy . W ein garten  d opuścił s ię  sprzenie 
w ierzen ia  w y robów  cu kiern iczych  w a rto śc i x70 zł 
na szkodę S z y ji Leibo\/icza, w łaściciela cukierni- 
przy ul. K o rd eck iego  1. 3  w  K rak o w ie . W ein gar- 
ten od staw iony z o sta ł do „ądu okręg ow ego k a r ­
nego w  K rak ow ie .

— W  ZAM iaH ZE SA M O BÓ JC Z Y M  wypił w czo 
rai w nocy w iększą ilość jodyny 24-letni Jan No 
w ak, ślusarz, zam przy ul. W ielickiej 97. D esperata 
przewieziono do szpitala, P ow óa zamachu niewiado­
my.

— POŻAR na dachu domu pod 1. 7 przy pl. Szczo 
pańsKim ugasiła w czoraj w południe straż pożarna. 
Pożar spowodowany był zajęciom  się teru.

—  W ŁA M a N IE  N A U L . STU D E N C K IE J. W  p o ­
l ic ji  z g ło s iła  A dolfina P ie łó w a zam  p rr j uL S tu ­
denckiej 14, że dnia 11 bm. o  godz. 11 nieznaoJ 
sp raw cy  d ostali ś ię  zapofriocą dobranego k  uczi 
lub wy trycha do pokoju  su b lo kato rL i E lżb ie ty  
M ione i  po o tw a rc iu  szafy  sk rad li 1 p’ r "  cz dam ­
sk i ja sn y  w k ra tę , 1 kostju .n  branżow y, 1 sygnet 
z lo ty  z  szafirem , 1 p ierścionek  z ło ty  z  p erłą , 1 
b ra rz o le tk ę  zło tą , 2 sukienki jedwabnie, 4 p. pół- 
b u d ków , 1 hrożkę antyczną z ło tą  z  ozdobną głów ­
k ą  kobiety, 1 sztukę płótna o ra z  b ie m n ę , łą cz n e j 
w a rto ści 1 .300 zl.

—  O O U .D Z Ę N I A K A D E M IC Y  Jó z e f O lszew ­
ski stu dent U. J .  zam. p rzy  ul. B o sa c k ie j 1. 11 zgło  
s ił  do p o lic ji, że dnia 11 bm. o  goń*. 13 sk rad zio ­
no mu z m leczam i Z drow ie p rzy  u l św . T om asza 
zaizu tkę w a rto ści 120 zł. —  Cha im N eiger student 
U. J .  zam. przy ul. L u b icz  1. 30 z g ło sił, że dnia 
11 bm. o k o ło  grwdz 12‘15 skrad zion o  mu w  czasie  
obiadu z ta n ie j kuchni SS. Żytek przy ul M iko­
łajskiej 1. 30 płaszcz sukienny wartości 140 zl.

- -  Z K R O N IK I A R ESZ T O W A Ń . Za kradzieże 
kieszonkow e a -tsz io w a ia  p o lic ja  w  ciągu dnia 
w czo ra jszeg o : F e lic ję  W o h lfe iler znaną złod ziej­
kę, zam. przy ul. K ra k o w sk ie j 43, M ichała K oniecz 
nago (la t 24) bez za jęc ia  i  m ie jsca  zam ieszkania 
i B o les ła w a  W iech ecia  (la t 17) rów nież bez za ­
ję c ia  i m ieszkania.

Za inne kradzieże a io sz to w am  z o sta li: F r a n c i­
szek W ię ce j (la t 39), k ió ry  sk rad ł kosz z b ielizną 
na ul. K a lw a ry js k ie j 3, S tefan  S la b y  (la t 17) za 
kradzież ubrania, J a r  Ciężki (lat 3S), W o jc iech  
C iężki ( la l 34), M arja  Ćwik (la t 23) i Antonina 
G órecka (la t 23), w szyscy za kradzież poduszek 
w a rto ści 100 zł. na szkodę Eljnsz-n S a k a  przy ul 
M eiselsa 1. 11. W resz cie  za kradzież 29 skrzyń 
herbaty  aresztow any zosln l w  K rak o w ie  do dy­
spozycji urzędu śledczego w W arszaw ie M ajer 
W eitzm an (la t 27) z Radom ia.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy wzięli udział w oddaniu 

ostatniej przysługi mojemu Ojcu

? . p i  Y

MSarfeusewi Blsfiftow i
o ra z  tym, k tó r z y  w y ra z ili  m i sw o je  w s p ó łc z u ­
c ie  sk ła d a m  tą d ro gą n a js e rd e cz n ie js z e  n u d zie  
k o w a n ie . 3 0 0 7 x  Jó z e f  Blatt.

■ o -
6 1 1 C  i„ - sona cie 8'ę, najtaniej można

I, S ł l w l K : *  nu jła » ic ie .4 e - ie n n c  :. m owe tvlko 
u f. A D O Ł F Braciejow sk!, Kr row, Grodzka 2) 
Uwaga na adrea.
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Doniosłe oświadczenie p. Dcveya
o sytuacji finansowej i guspudarczej Polski

Polska ma bezpośredni przystęp do banków am erykańskich. —  Zaufanie finansjery amerykań­
skiej <10 Polski. — Pom yślna sytuacja gospodar cza. —  0  zaw arcie polsko-niemieckiego trakta

tu handlowego.
(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta )

W arszaw a. 12. 10. (Sin) Doradca finansowy rządu 
polskiego p. D cvcy w wywiadzie dziennikarskim 
udzieli) wyjaśnień ęt> do Łnforntacyj, od Jakich sie w 
ostatnich czasach rot prasa niem iecka na temat, że 
Polska Indzie mogła liczyć na uzyskanie kapitaiów  
zagranicznych dopiero po zaw arciu polsko-niem iec­
kiego traktatu handlowego. Pism a niem ieckie utrzy 
ninia bowiem, że Jedynie za pośrednictwem Niemiec 
Pofska może uzyskać dopływ kapitałów am erykań­
skich do Polski. P. D evey powiada na to,, co rfastę 
jhiJc: Głosy prasy niemieckiej dziwią mnie bardzo, 
albowiem Niemcy są raczej przystosow ane do zacla 
gama pożyczek, aniżeli ao udzielania ich innym 
kraium. Polska i..a dostateczny bezpośredni dostęp 
do finansowego rynku amerykańskiego I możność za  l 
wieranla bezpośrednich transakcyj z finansistami ; 

am erykańskim i. W obec tego, że Ameryka stanów: 
obecnie główne centrum finansow ego życia, nje wy  
•taje mi sie. ażeby Polska w swych stosunkach I 
finansowych z Ameryka poirzeoow aia czyjegoś po 
śrcdnictwa. Pożyczka stabilizacyjna uzyskana przez 
Polskę w Ameryce św iadczy dobitnie o zaufaniu, ja 
kiern się Polska cieszy na rynku amerykańskim. Po 
życzka ta stanowi fundament, na którym się opiera 
rozwój życia gospodarczego Polski. Jeżeli idzie o 
uzyskanie nowych pożyczek — zaznaczył p. Devey, 
-— Ameryka inwestuje sw oje kapitały w takich kra

Praga. 12. 10. PAT. W  ciągu dnia dzisiejszego wy 
dobyto z pod ruin zaw alonego domu dalszych 8 ofiar 
Ogólna w ięc liczba dotychczas w ydobytych w yno­
si 42. P race  prowadzone są nadal w gorączkow em 
tempie, pomimo to jednak zupełnego ich ukończenia 
nic można oczekiw ać zbyt szybko. Zaw‘aleniem gro 
zi stojący obok ruin stary doin, który podczas kata­
strofy został znacznie uszkodzony.

Praga. 12. 10. PAT. Ubiegłej nocy runął na jednem 
z przedmieść Pragi 4-pię'row y nowo-wykończony

Po zamknięciu kroniki
O D O flóD  10-LIŚCIA  N IE P O D L E G Ł O ŚC I W 

K R A K O W IE . W czora j odbyło s ię  przedw stępne 
.c h ia n io  w sp ra w ie  obchodu 10-lecia  w skrzesze- 
r.iu państw a polskiego, W ojew oda D aro w sk i 
w sU -z >.ł wy ly c z n e p ń r jjo k i' sposób należałoby  10- 
JcciC w skrzeszen ia  państw a uczcić trw ały m  ży­
wym pomrukom, przyczetn zw rócił uw agę na rea - 
liz.-roję budowy domu im. P iłsu d sk iego  w  O lean­
drach Prezydent m iasta  sen. R olle  zakom uniko­
w ał, żc gm ina m iasta  K rak o w a nosi się  z zam ia­
rem  budowy sch ro n isk a  dla bezdomnych, na co  
posiada już pewne łu sd u sz e , popiera budertrę do­
mu W O leandrach, w reszcie  p rag n ie  o tw o rzy ć dla

jach, które ekonomicznie są w dobrym stanie i udzie 
ia-nie pożyczek musi im się opłacać. Obecnie stale 
przyjeżdżają do Polski am erykańscy finansiści dla 
zbadania możności lokowania kapitałów w Polsce. 
Wiadoinem ml jest, że grupa banków amerykańskich  
angielskich 1 l/ancusklch prowadzi rozm ow y pożycz  
kowe z Polska.' Dojście do skutku takich transakcyj 
zależy przedew szystkiem  od ustalenia, na jaki cel 
kredyty te będą obrócone i jaki dadzą zysk. Nawią­
zując do obecnej sytuacji gospodarczej -Polski o- 
św iadczył p. Devey, że uważa ją za dobrą. W  tym  
roku byt dobry urodzą], liczba bezrobotnych stale 
się zmniejsza ,ułomność bilansu handlowego w osta 
tuieh miesiącach również się zmniejsza. Dowoaem  
był miesiąc sierpień. Należy oczekiw ać, że oć paź­
dziernika nastąpi dalsza poprawa buansu handlowe 
go. W zrost przewozów ładunkowych aa kolejach 
św iadczy o dalszej poprawie sytuacji gospodarczej 
Polski. W  sprawie wzmożenia eks.portu polskiego 
sądzi p. Devey, że zw iększenie wywozu z Polski na 
stąpi przy w iększym rozwoju przemysłu, specjalnie 
zaś tej gałęzi, która opiera się na produktach rol­
nych. W końcu p. Devey w yraził nadzieję, że obecne 
rokowania handlowe polsko-niem ieckie doprowadzą 
do pomyślnego wyniku. Polska i Niemcy, oba te 
państwa są . od s>ebie tak zależne, że zaw arcie tra ­
ktatu handlowego będzie pomyślne dla obu krajów .

3-front.owy gmach. Poniew aż katastrofa miała miej 
sce w nocy niema ofiar w ludziach, N ocojący w do 
mu stróż oraz kilku robotników zaalarmowani hu­
kiem, zdołali na czas uciec. Dom runął, jakby był 
budowany z kart, a nie z cegieł. Podobne do budo­
wy użyto starych cegieł. Przyczyną katastrofy było 
niedbałe w ykończenie robót budowlanych, o czem 
świadczy .to, że runął środek, podczas gdy skrzydła 
zostały nienaruszone. Panuje ogólne oburzenie na nie 
sumienność przedsiębiorców  budowlanych.

m łodzieży szk o ln e j b o isk o  na placu na G roblach. 
P rezes  Zw iązku S trz e le ck ie g o  D r. K ap lick i uw a­
ża, że najod-pow iedniejszem  uczczeniem  1 te j uroczy 
sto śc . byłab y  budow a domu Im. P iłsu d sk iego , któ 
ly -to  dom słu żyłby  d la  p rzysp osobien ia  w o jsk o ­
wego. P o  d ysku sji w y b ran o  trzy kom isje , obcho- 
d ow o-organ izacy jn ą , fin an so w ą, i propagandow ą 
dia przygotow ania kon kretny ch * w niosą ów  na ze­
b ra n ie  ogólne, k tó re  ma s ię  a d b jrć  n ie później, ja k  
do dni 10. — P rzed w stęp ne zeb ran ie  w ypow iedzią 
lo  się  za realnem  w ykonaniem  budow y Domu im. 
P iłsu d sk iego , m a jąceg o  słu żyć przysp osobieniu  
w ojskow em u.

—  KONGRES Z W IĄ Z K U  GÓRNIKÓW. W czo­
raj rozpoczęły się w  K rak ow ie ob rad y czw artego

10-lecie obrony Lwowa
Lw ów . 12. 10. PAT. W czoraj w sali posiedzeń' 

w y d z ia łu  przemysłu artystycznego odbyło się 
zebranie obyw atelskie w sprawie przygotow a­
nia obchodu 10-lecia obrony Lw ow a. P o  w y bo 
rze komitetu honorowego i komitetu rzeczyw i­
stego, ustalono program, który przewiduje sz *  
reg uroczystości w dniach 31 października. 1, 2g 
11, 21 i 22 listopada-

Lokaut w westfalskim prze­
myśle ielaznym

Berlin. 12. 10. PA T. Jak donoszą dzienniki*
związek pracodawców  niemieckiego przemysłu 
żelaznego nadreńsko westfalskiego na posiedzę 
urn wczorajszem powziął uchwałę wypowiada­
jącą się za  ogłoszeniem w dniu 1 listopada lo­
kautu w całym  pr zemyśle żelaznym na teęenufc 
W estfalii

■o------

„ZeppeFn“ w drodze ku Azorom
Berlin. 12. 10. PAT-RadLo. Cała opinia gorączko  

wo śledzi przebieg lotu Zeppelina. Dzienniki podno 
szą trudności, na jakie napotkał sterow iec na począt 
ku swego lotu z powodu burzliwej pogody. O godzi
nie 1.55 popołudniu Zeppelin pojawił się nad w yspą 
Madera, nad którą ma zmienić kierunek w stronę 
wysp Azorskich.

Biuro Reutera donosi, że doktór Eckener przelata 
jąc  nad M aderą nadał depeszę radjow a, z której wy 
nika, że w ciągu nocy z piątkp na sobotę spodziewa 
się przelecieć nad Azorami. W szyscy  pasażerow ie 
Zeppelina są zdrowi, jednak w szysjkim  dolega tzw , 
choroba powietrzna.

 o -

Sułtan Muska miał szczęścia
Londyn, 12. 10 P A T . D zieniki donoszą, że pod­

czas ćw iczeń lo tn iczych  na loln&sku Hendou,
z w y so ko ści 30 m sam olot w o jsko w y spadł do lo ­
ży k ró le w sk ie j, k tó rą  na k ilk a  m inut przedtem  o- 
p u ścił b aw iący  w  Londynie su łtan  M uska. O by­
dw aj lo tn icy  p onieśli śm ierć.

 o—

Zatonięcie 43 osób załogi 
hydropl&nu francuskiego
Paryż. 12. 10. PA T-Radio. W edle doniesienia a- 

gencji Havasa poszukiwany od kilku dni hydroplatt 
francuski zderzyi się na w ysokości Oporto dnia 3 
wzgl. 4-go bra. z parowcem greckim , którego nazwa 
dotąd nie została ustalona. W skutek zderzenia by- 
dropian zatonął w raz z 43 oUcaraml 1 marynarzami 
załogi

o - —

r o ces przeefw 94 cyganom —  
ludożercom

Praga, 12 10 P A T , W  Koszycach zostało za­
k o ń cz o n e  ś le d z tw o  godow e p rz e c iw k o  c y g a n o m  
lu d o ż erco m . D o  p ro c e su  sta n ę ło  9 4  o s k a rż o ­
n y c h . P o n ie w a ż  sa ld  są d o w a  je s t  za m ała dla 
ta k  w ie lk ie g o  p ro cesu , m a ją  b y ć  d la  te g o  celu 
p rz e p ro w a d z o n e  s p e c ja ln e  a d a p ta c je  w s ta r e j 
u je ż d ż a ln i. '

kongresu  Zw iązku górn ików  w P olsce . N a z ja z d  
przybyło 60 delegatów  z w szystkich zagłębi g ó r ­
niczych. W  obrad ach  kongresu  ja k o  zap roszen i 
g o ście  uczestn iczyli rep rezen tan ci w iadz państw o 
wych, m. in. z ram ien ia  m in istra  p racy  insp. Ga­
lot, o ra z  w ojew oda D aro w sk i, k tórzy  p o w ita li 
zjazd. 2, ram ien ia  c e n te il jie ; k o m is ji zw iązków  
zaw odow ych w  P o lsce  przem aw iał pao. P u ła w sk i, 
w im ieniu,CK\V., P P S  i Z P P S  pos. D r M arek. Mię 
dzynaiodów kę g ó rn iczą  rep rezen tow ał poseł do 
p arlam entu  niem ieck iego p Jen icz ek , k tórem u 
kon gres zgotow ał o w ację. N astępnie rozpoczęły  
s ię  obrad y zjazdu

—  PO K A Z  A T A K U  LO TN ICZO -G A ZO W EG O  
SFIL M O W A N Y . Staran iem  L . O. P . P . w K ra k o ­
w ie  zo sta ł atak  lotn iczo-gazow y w K rak ow ie sfil 
rnowany 1 ukaże się w  najbliższym  cza sie  na ek ra
nią.

Dalsze sensacyjne rewelacje
o tajnym pakcie Reichswehry * sowietami

Berlin. 12. 10. PA T. W ieczorne wydanie soęjali- 
ątycznego „Vorw artsu" przynosi dziś w dalszym cia 
gn sensacyjne rew elacje posła socjalistycznego do 
Reichstagu Kuenstlera o współpracy między mini­
sterstwem Reichsw ehry a rządem sow ieckim . Pose! 
Kuenstlcr ogłasza dokumenty stw ierdzające, że roko 
Wania między ministerstw em  R eichsw ehry a przed- 
ataw icielam i rządu sow ieckiego w tej spraw ie to­
czyły się przez póltoar roku i zakończyły się w lu 
tym 1923 podpisaniem umowy, która została następ 
nie ratyfikow ana przez rząd kom isarzy ludowych. 
Umowa ta, na m ocy której wielkie zakłady budowy 
aeroplanów prof. Juukersa miały być założone w 
Rośli sow ieckiej dla budowy aparatów I motorów 
przewidywała, że fabryka sam olotów  w Rosji miała 
produkować rocznie 300 sam olotów  w ojennych, z 
którycb rzqd sow iecki przejąć miał tylko 20 proc., ij. 
60 aparatów, pozostałych zaś 240 aparatów  miało 
być przeznaczonych dla R eichsw ehry. W  związku 
Z trudnościami finansowemi, na Jakie napotkał prof.

Jurikers przy realizacji tej umowy, doszło potem do 
dalszych rokow ań, w których musiał interw eniow ać 
osobiście ów czesny szei Reichsw ehry geh. V. S eect. 
PoSel Kuenstter ogłasza, tekąt tajnego listu- gen. 
v. S ećck a  do proi. Ju n k ersa ,'w  którym to liście szef 
Reichsw ehry podkreśla, _że prof. Junkers otrzym a! 
już od m inisterstw a 8 milj. m arek zł., które miały 
mu umożliwić uzyskanie 12 milj. m arek kredytu. O- 
bie te sumy miały całkow icie w ystarczyć do zbudo 
wania fabryki samolotów. Gen. v. S eect ośw iadczył 
w tym  liście prof. Junkersow i, że Niemcy w iększych 
sum na ten cel przeznaczyć nie mogą Poseł Kiin- 
stler przytaczając te  dokumenty ostro krytykuje mi 
nisterstw o Reichsw ehry i komunistów i ośw iadcza, 
że to fajne przym ierze w ojskow e pomiędzy Rosją 
sow iecką a Relchsw ehrą było faktem, którego nie 
obalą i nie zdołają dziś zatuszow ać żadne pacyfisty 
czue plebiscyty kom unistyczne, zw racające się prze 
ciw ko zbrojeniom niemieckim.

Liczba ofiar katastrofy praskiej
wzrosła do 4 2 !

Zawalenia iin  drugiego 4>pl«trowego domu —  na sicig łde  bez oflai.

mmęm
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Proklamacja strajku generalnego w Łodzi
W idm o strajku sereralnego w całen? państwie.

Łódź. 12. 10. (T e l. w ł.)  Na odbytem w dniu 
dzisiejszym zebraniu przedstawicieli dwudzie­
stu związków zawodowych i zakładów użyte­
czności publicznej uchwalono celem poparcia 
strajkujących robotników przemysłu włókien­
niczego proklamować od poniedziałku 15 bm. 
strajk generalny w m. r odzi i okolicy Strajk  
prócz zakładów przem ysłow ych ooejtnie także

wszystkie instytucje użyteczności publicznej. 
Zarazem uchwalono zw rócić się do Centrali 
Związków Zawodowych w W arszaw ie o udzie 
lenie poparcia strajkującym przez promamowa 
nie na wypadek dalszego oporu pracodawców  
przeciw postulatom robotników włókienniczych 
strajku generalnego w całem państwie.

Niewłaściwe sporządzenie betonu
spowodowało katastrofę budowlana w Pradze

P ra g a , 12. 10 P A T . P ra ce  nad usuw aniem  g ru ­
zów  zw alonego 7-piętro\vego żelazo-bełonow ego 
gm achu, p osu w ają  s ię  naprzód w szybniem  tem pie 
P rzy cz y n ą  k a ta s tro fy  ma być n iew łaściw e aporzą 
dzanic betonu. P rz y  a n a liz ie  chem icznej sk o n sta ­
tow ano rezkom o, że procent m ieszaniny piasku i 
cem entu w y n o sił 18:1, podczas gdy ustaw a do­
zwala na 8 :1, w  w y ją tko w ych  zaś w ypadkach 10:1 
Pon ad to  obydw a m a te rja ly  były  p ośledniejszego
gaiunau. Kierow nik prac betoniarskich został are­
sztow any i osadzony w  w ięzieniu. YV cz a sie  prze­
słu ch ania  ośw iad czy ł on, że do p racy  używ ano 
m a te rja łó w  dobrych. W p raw dzie do fundam en­

tów użyto cem entu gorszegc gatunku, jed nakże do 
robót dalszych cem ent odpow iadał w szelkim  w y­
m aganiom . R ów nież m ieszanina m iała  być spo­
rządzona w sposób przepisany. Na dotkniętych ka 
ta s lro fą  rozpoczęto zb ierać  sk ładki. R ząd p o lsk i • 
i  n iem iecki w y ra z iły  z r a c ji  k a ta s tro fy  rządow i ! 
czechosłow ackiem u w yrazy  w sp ółczucia. T u te jsz a  j 
p ia sa  w ystępu je o s tro  p rzeciw ko u staw ie, k tó ra  i 
p rzyznaje w ysokie u lgi podatkow e za w ykończę- ; 
nie budow li przed 1 stycznia  1929. Skutkiem  te j t 

| ustaw y p race  budow lane prow adzi się  pospiesz- I 
j i ie. lecz  nie zaw sze dokładnie. O statn ia  k a ta s tro - ■ 
i fa  je s t  zdaniem  p rasy  następstw em  te j ustaw y.

Dochód z loterji dobroczynne 
na cele żydowskie

(T elefonem  od naszego  korespond enta)

W a rs z a w a , 12 10 S in . C z y sty  z y sk  z 12 p a ń ­
s tw o w e j lo te r ji  n a  c e le  d o b ro cz y n n e  w  k w ocie
161 .000  z ł. p o  p o ro z u m ie n iu  się  g e n e r a ln e j d y ­
r e k c ji  lo te r ji  p a ń s tw o w e j z ‘lu m sie rs tw e m  p rn - 
c y  ro z d z ie lo n y  z o s ta ł p o m ię d z y  143 h u n ia n ita r  
n y c h  'in s ty tu c y j. Z  in s ty tu c y j h u m a n ita r n y c h  
ż y d o w s k ich  o tr z y m a ły : T O Z  3 0 0 0  z j, z w ią z e k  
to w a rz y stw  o p ie k i n a d  s ie ro ta m i ż y d ó w Łk ’e m i 
3 0 0 0  z ł, z w ią z e k  k o b ie t ż y d o w sk ich  w  W a r s z a ­
w ie  5 0 0  Ił, to w a rz y stw o  k o lo n ji  le tn ic h  d la  dz>e 
c i s z k o ln y c h  w y z n a n ia  m o jż e sz o w e g o  1000 zł., 
W a rsz a w sk ie  ż y d o w sk ie  to w a rz y stw o  o c h ro n y  
k o b ie t 5 0 0  zł., c e n tr a ln e  s to w a rz y sz e n ie  o p ie k i 
h a d  o c ie m n ia łe m i i g łu c h o n ie m e m ; d z iećm i ży 
d o w sk iem i w P o ls c e  1000  zł.

K oran rcrctiz.ł sv ych 
tritcrir.ator&wl

P aryż. i2 . 10. P A T . J a k  p o d a je  „ H a v a s " , je s t  
o b e c n ie  rz e c z ą  p e w n ą , że  H o ran  u ż y ł dla zdo

Odznaczenia w dniu 11 listopada
W arszaw a. 12. 10. Sin. Ju trc w sobotę od­

będzie się w W arszaw ie posiedzenie kapituły 
orderu „Polon.a Resiatuta". Na posiedzeniu tem 
zostanie ustalona liczba osób które zostana od 
znaczone w dniu 11 listopada. Przew odniczący  
kapituły prof. Kochanowski był dziś przyjęty  
przez p Prezydenta Rzeczypospolitej. W  związ 
ku z jutrzejszem posiedzeniem przybył do W ar  
szaw y wojewoda wileński Raczkiewicz.

Red. fomusikiewic* wchodzi 
dc Sejmu

W arszaw a. 12. 10. Sin. Poseł z B B W R  pułk 
Pieracki, wybrany do Sejmu w okięgu Nowy 
Sącz, w ystosował do marszałka Daszyńskiego 
pismo, w którem komunikuje, że rezygnuje z 
mandatu poselskiego. Pułk. Pieracki otrzymuje 
nominację na d ugiego zastępcę szefa sztabu ge 
neralnego i ma objąć spraw y aprowizacyjne ar­
mji. Mandat po pułk. Pierackim przypadnie 
prof. Leopoldowi Tomaszkiewiczowi z Krako­
wa, obecnie współredaktorowi „Głosu P ra ­
w dy".

Dziennikarz amerykański Horan

tajnych dokumentów sposobów niedozwo 
" n*ych i że zdradził tajemnicę zawodową, wy- 

źródła, z których skorzystał. Prawdopo- 
w }dl] Ze znają już nazwiska innych u-

Soc'aliści niemieccy przeciw bu­
dowie pancernika, ale...

Berlin, 12 10 P a T . O ficjalna agencja socja 
listyczna ,,Socjal-Dem okratischer PreaSf-diiens*" 
potwierdza zapowiedziane przez posła socjali­
stycznego W eisa na kongresie partyjnym  w 
Brandenburgii przedłożenie w najbliższym cza 
sie przez frakcję socjalistyczną Reichstagu  
wniosków, żądających wstrzymania budowy 
pancernika. ,,Socjal-Dem. Pressedienst" pod­
kreśla, że w łonie niemieckiej party  socjalde­
mokratycznej niema żadnej sprzeczności w 
przedmiocie zasadniczych poglądów na spraw# 
rozbrojenia, że jednak frakcja socjalistyczna 
Reichstagu sam a musi zadecydować, w ;akie] 
formie i w jakim terminie wniosek o w strzym a 
nie budowy pancernika zostanie Reichstagu’,vl 
przedłożony

Litewski min. wojny w Berlinie
Berlin, 12 10 PA T. „Vossische Zeitung" do­

wiaduje się, że litewski minister »pra\v w oj­
skowych bawił przez dzień wczorajszy w Ber­
linie. Miinisteir w tow arzystw ie 4 oficerów li­
tewskich zwiedził berlińską międzynarodową 
wystawę lotniczą, poczęm wieczorem w yjechał 
w dalsza podróż do F ran cji.

rzędróków. czy dziennikarzy. Oczekiwane są 
nawet ważne rewelację.

Z SALI SADOWEJ
O 7 B R 0 D N IŁ  SZ PIE G O ST W A  i KILKAKROTNA 

D EZER CJE.
Przed  trybunałem  w ojskow ego sądu okręgowego 

w Krakow ie stanął w czoraj Górnoślązak AuiHli 
Skrzypiec, szeregow iec 2 pułku lotniczego. Akt o- 

'skarżenia zarzucał oskarżonemu zbrodnię dezercji 
do Niemiec, na której baw.ii przez dwa iata, od 9_go 
kw ietnia 1926 do 9 m arca br., w którym -to duiu 
zgłosił się dobrowolnie do pulsu. W  dniu ucieczki 
sprzedał oskarżony ca łe  umundurowanie, a nabył 
ubranie cyw ilne, baw iąc zaś w Niemczech ujawniał 
wyw iadow i niemieckiemu ..Abwehrsteile S cb les.en " 
we W rocław iu wiadomości z zakresu lotnictw a oraz 
inform acje o w ojskow ej oDronie państwa i jego si­
lach zbrojnych. P o  powrocie do pułku, wydalał : ię 

.oskaiżony dwu,Krotnie samowolnie z oddziału, v y .  
jeżd żająci’ do sw ego m iasta rodzinnego N ow j Haj­
duki na Górnym Śląsku.

P o  odczytaniu obszernega aktu oskarżenia prze­
w odniczący rozpraw y szef sądu pułk. Eh. Kostecki, 
zarządził na wniosek prokuratora tajność rozpraw y, 
podczas której przesłuchano świadków, odczytano 
dokumenty urzędowe, dotyczące działalności oskar 
żonego, oraz w ysłuchano orzeczenia dwóch oficerów  
z DOK, zasiadających przy rozpraw ie w charakterze 
rzeczoznaw ców .

Prokurator m ajor Dr. Nuckowski wniósł o zasądzę 
nie oskarżonego za w szystkie zarzucone mu czyny 
przy zastosowaniu postanowień karnych rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lute­
go br. o szpiegostw ie, a przew idujących karę cięż­
kiego więzienia do lat dziesięciu.

Obrońca adw. Dr. L. Suesser w ykazyw ał brak do 
wodów zbrodniczej działalności szpiegow skiej oskar 
żonego, żądając uwolnienia go od tego zarzutu. O . 
skarżony przyznał się  jedynie do dezercji i przyw la 
szczenią sobie munduru w ojsaow ego.

P o  dłuższej naradzie trybunał uwolnił oskarżonego 
od oskarżenia o zbroduię szpiegostwa, r  zr ądził za 
dezeicję zagranicę i wszystkie daisze występki na 
2 i pół roku więzienia z zaliczaniem aresztu śled­
czego Od wyroku tego prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności.

KOM UN IKATY
—  C E I R E J  I  CEJLLU C M IZR ACHI (K upa U  

I  p.) Dziś w  soboię punkt o  godz. 3 pop. < dinjdzie 
się  M esibat Oneg Szabat z udziałem p, J .  K onisa. 
B lb ljo te k a  o tw arta  w  ponic dzuałki i czw artk i od 
godz. 7'30—10 w iecz.

—  Z R Z E S Z E N IE  K O B IE T  Ż Y D O W SK IC H  uprał 
sza w szystk ich  członków , a w  szczególności człon 
ków  K o m isji palestyńsilaiej i społecznej o  n iezaw o­
dne p rzybycie na d zisie jszy  r e fe ia t  p. P ew znero- 
w ej, k tó ry  się  odbędzie w  lokalu  w łasnym  Rynek 
g k  29 o  godz. 7 3 0  w iecz.

—  K O LO  Ż Y D . H AN DL. „H A P O E L “ (R ynek 
gł. 29). D ziś w  sobotę o  g o iz . 4 -te j pop. p lenarne 
zeb ran ie  członków . Na porządku oziennym  sp ra ­
wy bard zo w ażne.

—  M ER K A Z  HACEIRIj* (K ia k o w sk a  41). Dziś 
w sobotę o  godz. 10‘30 przedpoł. 3 -c ie  zeb ran ie  
„chugu - iw r i"  połączone z  refet atem p. prof. 
Szm ulew icza n. t.: „D. F rL z m a n  i je g o  tw ó rczo ść" 
Guście m ile w idziani.

—  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  H E A T ID “ (Z ielon a  17) D ziś 
w  sonatę od godz. 4 popoł. do 10 w iecz. o tw a rta  
czyteln ia . Ju tr o  w  niedzielę o  godz. 3 popoł. w  
lo kalu  w łasnym  W aln e  Z eoran ie  Członków .

— W A L N E  Z O R O M A D Z E M E  Z W IĄ Z K U  ZA­
W O DOW EGO P R A C O W N IK Ó W  U M Y SŁO W Y C H , 
K ia k ó w , S ław k o w sk a 6, odbędzie się  w  soootę 27 
bm. w  lo kalu  zw iązkow ym  przy ul. S ła w k o w sk ie j 
6 o godz. 5‘30 w iecz. W  raz ie  b rak u  kom pletu 
W aln e  Z grom adzenie rozpocznie się  o godz. 6-tej 
bez w zględu na Uość obecnych. P ra w o  w stępu 
i g ło sow an ia  p rzy słu gu je  członkom  należącym  dc 
Zw iązku co  najm nie j od 3-ech m iesięcy i nieza- 
lega jącym  z w kład kam i za 3 m iesiące. Terna in 
u regulow ania w kładek upływ a z dniem 20 bm.

—  T E A T R  „GONG‘‘ (R a jsk p  12) R ozbaw iona 
publiczność codziennie zapełAia po brzeg i ten sym 
patyczny teatrzyk , k tó ry  zdążył ju ż s ta ć  się  nieo­
dzow ną potrzebą K rak ow a. Codziennie 2 przed­
sta w ien ia  o g. 7 i 9. W  niedzielę 3 p rzed staw ie­
n ia : o godz. 5, 7 i  9-tej.

I  W  „DOM INO" MOŻNA P R Z E G R A Ć  J*KK) ZŁ. 
W W a rsz a w ie  w k aw iarn i przy ul. W ileń sk ie j 
31 g ra ł onegd aj w „dom ino" n ie jak i A ndrzej L lcm  
k a  z Anina razem  z w łaścicie lom  lokalu  i  kilku  
nieznanym i osobnikam i. G ra p rzeciągnęła  s ię  do 
późnej nocy, a K lem ka p rzeg ra ł ni m niej ni w ię­
ce j, ja k  1000 zł. P o lic ja  W szczęła dochodzenia.
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• Ju z . n a d e s z ły  d o  w s z y s t k ic h  s k le p c fa r

Ś n i e g o w c e .

TRETORNl
1 A  t o n i e . o ryg in a ln e 1
1 ł t r w a t e  | (helsin6B0R6i szw edzkie. 1

H-r  e t o r k  |

c n y  t t z b p y c z j n

i DROBNĆ OGŁOSZENIA
xjl iltwo 20 gtoi iy, dla paasukaj i*yoh pra«y 10 grouy ]

KONCYPJENT adwokacki z prawem substytucji 
poszukuje posady pt^edpołudnio wei w Krakow ie! 
Zgłuszenia pcd „Kodcypjent 100“ do Adm. „N. Dzień 
n i a “. 300 lx

BU C H A LTER b lW sis ła , polsko-niemiecki kores­
pondent, pierwszorzędna sita, z długoletnią praktyką 
w e w szystkich braauach handlu i przemysłu, zmieni 
posadę. Ł askaw e zgłotzeida pod „Organizator 280“ 
do Adm. „N. uzlenouca'1. 1054 g

BU C H A LTER samodzielny, polsko-niemiecki kore­
spondent, poszukuje posady. Zgłoszenia: do Adm. 
J l  D ziennika" pod „R utynow any". 1051 g

KONCYPJENT z jednoroczną praktyką sądową, 
oraz kilkumiesięczną adwokacką poszukuje posady 
Od zaraz, ewentualnie od 15 listopada. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod „Aplikacja adwokacka"

1040 g

CZELADNIK szklarski poszukuje stałej posady. 
Zgłoszenia pod „Pilny" do Adm. „N. D ziennika".

1061 g

PlERWSZuRZĘDNE Biuro spedycyjne poszukuje 
ód 1 grudniu lub stycznia zdolnej urzędniczki ze zna- 
Joraością buchalterii 1 korespondencji. Do posady tej 
przyw iązany jest osobny umeblowany pokój z ele- 
k tiy k ą  w obrębie plant. Zgłoszenia pod „Zdolna si­
ła "  do Adm. „N. D ziennika". 3024 x

PRAKTYKANTA m iejscow ego przyjmie sklep ob 
razów  firma Frist, Florjańska 37. 1064 g

PO SZ U K U JE S IŁ  zdolnego handlowca, z kilkulet­
nią praktyką w branży galanteryjnej do Tarnow a. 
Zgłoszenia pod „Zdolny" w Adm. „N. Dziennika",

1047 g

FIRM A J .  i S . Em er w Krakow ie, ul. Florjańska 43 
poszukuje zaraz pomocnika z działu płótna, bielizny 
I trykotaży. 3025 x

PRZYJMUJĘ LEKCJE
POJEDYNCZE i ZBIOROWE

JĘZYKA HEBRAJSKIEGO

SZEW ACH WALKOWSKJ 
m io d o w a  22,11. P.

„ D Y W A N 41
T K A L N I A  D Y WA N Ó W 

i K I L I M Ó W  
KR A K O  W -P O C  GÓ R ZE
Sw. Kingi 9. (lin ja iram  3)

! poitoa

i 1Y I I I Y  i  K I L I M '
; b ez k o n k u ren cy jn ie  tani o
| Klimka dla naprawy dy­

wanów perskich i kilimów 
T e le fo n  Nr. I t t 9

Efra?tnWIKLER
Kraków

Strariom 16
polect płótna, szyrr.ngi, 
stołowizn i, bieliznę m< al,ą 

i damski
po bardzo przystępny, h 

cenach na dogodnych 
warunhacn, t!58>;

I

H e n r y k  H a e n s e l  B ie l s k o
FABRYKA OLEJKOW ETERYCZNYCH i ESENCJI

OFIARUJE 
DLA FABRYK WODE.l i CZEKOLAD

* E S E N C J E  R U M O W E  •
KINGSTON 

v\  JAM A IC J  £  . 
l l G L O R i A l f  
1 J  V IKTO RIA  \ '

E L 1 X  EUt

« CENY KONKURENCYJNE! »

PO SZ U K U JE S IĘ  zdolnego pomocnika z branży | 
żelaznej i maszynow ej. O ferty z odpisami świadectw I 
nadsylaó na adres: Ignacy Hamerschiag, Nowy i 
Targ.. 2773 x

PO TRZEBN A  zdolna, inteligetna panna do sklepu, j 
Juliusz Nacht, Stradom  5. 3021 er J
*  — . —       —  — «

PRACOW NIA trykotarska poszukuje samodzielnej 
rutynow anej tr jk o ta rk i lub trykotarza. W iadom ość: 
Pędzichów  19, parter. 1058 g

BIU RO  pośrednictwa pracy dla kobiet przy Zjed­
noczeniu Kobiet Żyd. w Krakow ie poszukuje robot­
nic do pracy w gospodarstwie domowem. Zgłosze­
nia: Rynek gł. 29. 3014 x

DO PIĘC IO LETN IEG O  chłopczyka i ośmioletniej 
dziew czynki potrzebną rutynowana w ychow aw czy­
ni, możliwie ze szyciem . Zgłoszenia: ul. Kordeckie­
go 5, II. piętro na tfrawo, między godz. 2—3. 1055g

PANIENKĘ z całein utrzymaniem przy jm ę; W ahr- 
b aftgo w a, Retoryka 17, ii, piętro. bp.

W Y D A JĘ  O b łA P Y  dla stołow ników : Drowa Da- 
nielowa, ul. Długa 33. III, piętro. bp.

Fortepiany
pianina ffsłiafm onja olbrzymi wybór 
od cen  najniższych. Spłaly b ard zo  d ogod ne 

N A JW IĘ K S Z Y  SKŁAD F O R Y E P ia N O W

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

LAKIER DO 
— .PAZNOKCI
I tlenami

P 0 WS Z E CHME  POLECANY!

3— 1 P O K O JE  z kuchnią na U. piętrze, z c a i jm  
komfortem, pierwszorzędna dzielnica, do w ynajęcia. 
Zgłoszenia pot1 „Czynsz z g ó ry " do B iu ra „ P ra sa " 
Karem licka 16. 3015 sa

M IESZKANIE 3-pokojowe, kuchnia, pełny kom  
fort, słoneczne, z ogrodem, za czynszem  dwuiefnin 
do w ynajęcia. Zgłoszenia pod „Siońcc do ciura
S ta ttera , Rynek 8. 3020 er

P O K Ó J frontow y, umeblowany, z osobnem w e j. 
ściem, z utrzymaniem lub bez, ao w ynajęcia natych­
miast. W iadom ość: Klausner, Pędzichów  19, parter.

1056 g

D O BRZE prosperująca fabryka w yrobów  me^Io- . 
wych w większem m ieście Małopolski Zachodnie] 
do wydzierżaw ienia. — Zapas gotow ych tow arów , 
surow ca oraz narzędzi korzystnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Okucia m eblow e" ao Adm. „N. 
Dziennika". • 3010 J.

NA BIU RO  do w ynajęcia pokój frontow y o dwóch 
oKnach, na H-giem piętrze, z telefonem własnym. 
W iadom ość: S . P itzele, Kraków , Lubicz 3. 3000?

TANIO kupisz perfumerię, w yroby skórzar.e, we
firmie L. W etstein, Kraków , Szew ska 18. 3022 er

JED W A BN E kom binacje trykotow e I. jakości w 
różnych kolorach, pc cenie zł. 12‘SO, 13 80, z piękne- 
mi koronkami, kupuje się najtaniej w W ytw órni bie 
Iizny „Łabędź", Kraków , Starow ilśna 6. 3017 ek

SEK R ETA R Z , biurko, zegar, antyczne, sprzedam : 
Kraków , Juliusza Lea 5, II. piętro. 3016 sa

PA N O W IE! Najmodniejsze są kapelusze męskie 
w łochate, które sprzedaje Filja  Fabryki Grossa, Gro­
dzka 32, we w szystkich najm odniejszych kolorach 1 
najlepszym gatunku, w cenie 10— 12 zł. 1057 g

FIRANKI od ;ia jtańs2ycn d - najw ykw intniejszych 
poleca W ytw órnia firanek, Podgó-ze, ul. Trnugu- 
ta 5 (przecznica Małego Rynku). 375x

M ATRYM ONJALNE. Inteligentny wdowiec, z dr- 
brej rodziny, około 57 lat, hanalow iec, peleh sil i 

; energii, niebiedny, pragnie poznać w celu tnairymo.
n.alnym kobietę sym patyczną i inteligetną ao *5  lat, 

i posiadającą swój interes. Zglosżenia do Adm. „N- 
Dziennika" dla „Tow arzysza ż y d a " . 10631

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument inwalidzie
w ystaw iony przez P . K. U. Kraków  na nazwisko

, Franciszek Kucharczyk, ur. 1876 r. w Sosnow i'
i cach. 10621

    ^

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę w ojskow ą n* 
nazwisko Chaim G ross, ur. 1892 r., w ystaw ion*
przez P . K. U. Kraków . 1059 *_ ______

MIESZKANIE u sam otnej wdowy ładny, slo n ecr 
ny pokój z urząazeniem , dia panny biurow ej z lep 
szego domu, ao w ynajęcia. Zgłoszenia: BrachfeiA
Miodowa 21, II. piętro, do godz. 4-tej. bP‘!  |   -

M ŁODE bezdzietne m ałżeństwo poszukuje pokoP 
| z kuchnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia po**
I „Z araz" do Adm. „N. D ziennika".

, „U N D K FW O O D * i  innych m arek m aszyny 
i p isania sp rzed aje  tan io  i na dogodnych w arunLacJ 
| r.owo o tw a rty  sk ład  K rak ó w , Z w ierzyn iecka  •
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